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(Krytyka rządowego kwestjonarjusza, tyczące- 
go się sprawy reformy administracji, — Akcja Wy- 
dziąłu krajowego w sprawie nadużyć żydowskich 
przy rekrutacji | w utrzymywaniu metryk. — SY* 
tuacja giełdowa. — Ż sejmu tyrolskiego, — Dwie 
mowy oentralistyczne.) 


Członków sejmowego klubu reformy (partja 
krakowska) zaprasza redakcja Czasu na przyszły 
czwartek, d. 8 bm, do Krakowa na naradę nad 
przedłożonym sejmowi tyroiskiemu ze strony mi- 
nisterstwa kwestjonarjuszem, tyczącym się refor- 
my administracji. Czy inne kluby przed zebra- 
niem się sejmu wezmą ten przedmiot pod dysku- 
sję dokładniejszą, nie wiemy. A. bardzo byłoby 
to pożądanem, ażeby opinie w tej kwestji utarły 
się wcześnie, bo wystarczy nawet powierzcho- 
wne zastanowienie się nad treścią pytań, przez 
rząd przygotowanych, ażeby przyjść do przeko- 
pania, że zawierają one nader wiele 
niebezpiecznych dla idei samorządu 
szkopułów 

Pisząc o tem, stara się udowodnić Neue fr. 
Presse, naturalnie ze swego sądząc stanowiska, 
że plan reformy administracji, naszkieowany przez 
ministerstwo Taaffe- Dunajewski w owym kwe- 
stjonarjnszu, nie zawiera w sobie nic nowego 
pad to, do czego zmierzał odnoszący się do tego 
samego przedmiotu wniosek centralistycznego de- 
putowanego Góliericha, w r. 1876 w Radzie pań- 
stwa roztrząsany. Trudno na tym punkcie spie- 
rać się z organem centralistów. Jakiekolwiek 
kto jednak może mieć zdanie o różnicy, jaka zacho- 
dzić może między intencjami ministerstwa Auers- 

~Lasser co do reformy zasad administracji 

ułyicznej, a dążnościami teraźniejszego minister- 

stwa w tym samym przedmiocie, to zawsze kry- 
tyka projektu rządowego, przytoczona Pyzez Neue 
freie Fresse, jest wielce pouczającą. Oto najwa- 
żniejszy ustęp z tego R , 

„Na pierwszy rzut oka jasną jest rzeczą, że 
nawet W razie, gdyby wszystkie kwestje przez 
rząd przedłożone, przez sejmy przyjęte zostały 
zatwierdzająco, i gdyby na podstawie zawartych 
w nich idei przeprowadzoną była jakaś zmiana 
w organizmie administracyjnym, że nawet w ta- 
kim razie, Powtarzamy, owa dwoistość rządu, 
tak okyrzyczena, wcale nie zostałaby zniesioną ; 
owszem zdaje Się, żę reforma mogłaby jeszcze 
bardziej skomplikowąć machinę rządową. Wszyst- 
kie władze monarchiczne, t. j. starostwo, namie- 
staictwo, ministerstwo, tworzące dotychczasową 
kolej instancyj, Pozostają; podobnież pozostają 
dotychczasowe Ciała autonomiczne t.j gmina, 
reprezentacja powiatowa, Wydział krajowy, a 
obok tego mają DYĆ zaprowadzone reprezentacje 
powiatowe wszędzie tam, gdzie się wprowadze- 
nin tej władzy jak najenergiczniej dotąd. sprze- 
ciwiano, a mianowicie we wszystkich krajach 
koronnych z wyjątkiem Czech, Galicji, Styrji i 

lu. Projekt ten, aby połączyć reprezentację 
powiatową ze starostą w ten sposób, iżby usta- 
nowić starostę prezesem Rady powiatowej, nie 
przynosi Żadnego uproszczenia, albowiem będą 
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czas bankietu jeden Z gości za | 
ma czy to prawda, Że dawny jego ea 
ik Sosnowski, osiadł na owych gruntach. Sly. 
szałem, dodał, że się rozgospodarował i synowi 
budował, ; £ 
Bom admi Bata zasikem l 
oblekła i wzdychając rzekł: Biedny, nieszczę- 
śliwy człowiek! | > Cree 
Na liczne dopytywania jakby iż odłękania 
jawią tajemnicę, wybąknął: Do tie za- 
smysłów | Bankructwo w Ohicago tak 8 
j rozum. A 
= Ozem że się objawia jego stan? zapyta 
Thakeray, gdyż i ten należał do towarzystwa. 
|| = Akoro mnie tak naglicie, rzekł Redhead, 
to muszę już powiedzieć. Przecież wszystkim 
wiadomo, że przed kilkoma miesiącami był tutaj 1 
sprzedał mi swoję połowę... 
— Wszak byliśmy świadkami tego układu 
u sędziego pokoju, przerwał Thakeray wskazu- 
jąc na Cadwella, siedzącego obok niego. 
— Otóż widzicie! mówił Redhead. Teraz 
w swem obłąkaniu stracił pamięć i ma to prze- 
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odtąd sprawy, które będzie musiał załatwiać sam 
starosta, inne znowu, które dadzą się tylko za- 
łatwić przez starostę wspólnie z Radą powiato- 
wą, a eo do tej ostatniej kategorji spraw, to o- 
stąteczna decyzja zawsze od starosty zależeć bę- 
dzie, bo od tego, czy starosta zechce przyznać 
reprezentacji powiatowej ingereucję czy nie, gdyż 
on, jak wiadomo, miałby prawo zawieszania u- 
uchwał reprezentacji powiatowej. Podobnież u- 
kształtował by się stosunek między Wydziałem 
krajowym a namiestnikiem w tych sprawach, w 
których oba te czynniki funkcjonowałyby razem 
jako najwyższa orzekająca instancja. 

„Dalej, trudno bardzo przewidzieć, w jakiby 
sposób miała być ulepszoną policja miejscowa 
przez to, że ta sama gmina, 
załatwiała pewne sprawy w własnym zakresie 
działania, będzie je odtąd załatwiała w zakresie 
działania poraczonym —— į dlaczego zresztą spra- 
wy te nie mają być wprost oddane władzy: poti- 
tycznej, jak to ma się praktykować w pewnych 
„poszezególnych* wypadkach, 

„Owoż projekta rządowe nie zaradzają ani te- 
mu tyle opłakiwanemu stanowi rzeczy, że władzom 
autonomicznym nie dostaje często egzekutywy, 
ani temu, bez wątpienia jeszcze większemu złe- 
mu, że małe, bez dostatecznego zasobu sił robo- 
czych i bez niezbędnych fanduszów funkcjonujące 
gminy, traktowane są według jednego szablonu 
z większemi i zasobniejszemi gminami. Projekta 
w mowie będące, wprowadzone w życie utrzyma- 
łyby swojem najniekorzystniejszem  oddziaływa- 
niem istniejący stan rzeczy w zupełności, i ogra- 
niczyłyby autonomię w niektórych istotnych jej 
punktach, bez namacalnej ztąd korzyści. Prze- 
prowadzenie tych tak mało skutecznych zmian 
nie wywołałoby ani w państwowem ani w krajo- 
wem ustawodawstwie większej ruchliwości, — 
owszem mogłoby wywołać między niemi spory o 
kompetencję, jak to jaż da się wywnioskować z 
tego, że kwestję połączenia starostw z reprezen- 
tacjami powiatowemi w jakąś nową, na wpół 
rządową, na wpółautonomiczną władzę przysądzą 
jedni niezawodnie ustawodawstwu państwowemu, 
drudzy zaś ustawodawstwu krajowemu do orze- 
czenia. * 


* 


* LJ 


O staraniach Wydziału krajowego, przed- 
siębranrch w celu usunięcia nadużyć że strony 
ludności żydowskiej w sprawach rekrutacyjnych 
i pr wad enii metryk, ogłasza tenże Wydział 
krajowy Zza pośrednictwem Czasu następujące 
sprawozdanie : 

„Corocznie, podczas poboru tokrutów, powta- 
rzają się w każd'm zakątku kraju bolesne na- 
rzekania ludności chrześciańskiej na niesłuszne 
uwzględnianie żydów, w czem c”ęsto odgrywają 
rolę sprężyny i motywa, prowadzące rze z osta- 
tecznie aż przed sąd karny jak np. w tym roku 
w Stanisławowie. Sejm kilkakrotnie zajmował 
się tą sprawą, powziął nawet w roku 1873 i 
1878 stanowcze rezolucje w te mierze, które 
niezawodnie wpłynęły cokolwiek na poprawę sto- 
sunków, ale złego nie usunęły całkowicie. Tak- 
że i w r. 1880 poruszyła tę sprawę komisja lu- 
stracyjna w swoim raporcie o czynnościach Wy- 
działu krajowego, a ponieważ Wydział krajowy 
liczy się z każdą uwagą tej komisji, chociażby 
nawet nie została ujęta w formę wyraźnej u- 
chwały, przeto mamy do zapisania nowy krok 
w sprawie dania satysfakcji ludności chrze- 
ściańskiej. 

„Dwa oddzieln* przedstawienia wniósł Wy- 
dział krajowy do prezydjum namiestnietwa: je- 
dno w sprawie wyjednania większego wpływu 
d legatom Rad powiatowych przy komisjach po- 
boru wojskowego, drugie w Sprawie środków 78- 
radczych przeciw uchy'aniu się żydów od obo- 
wiązku służby wojskowej. W pierwszem przed- 
stawieniu prosi Wylział krajowy aby delegaci 
Rad powiatowych nie byli skazani ciągle na rolę 
niemych figurantów, lecz uznani zostali jako isto- 
tni członkowie komisyj poborowych z prawem 
wglądania we wszystkie czynności poboru woj- 


konanie, że jest jeszcze ciągle spółwłaścicielem, 
pisze listy, domaga się podziału lub pieniędzy. 
Nawet temi dniami otrzymałem podobnej treści 
list od niego. — Bardzo ubolewam nad jego lo- 
sem... bardzo... mi go żal. 


I przy tych słowach odwrócił się, poszedł 
ku oknu, wyjął chustkę i przyłożył do ócz: 

Goście nszanowali jego ból i głębokie współ- 
czucie. — Atoli wkrótce po tej małej przerwie 
dawna pomiędzy biesiadującymi zapanowała we- 
SOłOŚĆ. 

Tymczasem Sosnowski oczekiwał z niecier- 
pliwością i pewnym niepokojem odpowiedzi od 
Radheada. Właśnie wszyscy troje siedzieli przed 
obiadem na werandzie. Posłaniec co tydzień 
wysyłany przywiózł z miasta gazety i listy. 
Basia pierwsza skoczyła i otworzyła torbę, wyj- 
mowała gazety i korespondencje i składała na 
stoliku; a na jednym liście poznawszy pismo 
Stefci, chwyciła je i zawołała: Stefcia, Stefcia 
pisała; — pewnie przyjadą! O! co za radość 
będzie! Jak szczęśliwy Stasio! Mateczko droga, 
trzeba dla nich urządzić pokój; oh! my ich tak 
Prędko nie puścimy. — I podczas tych słów roz- 
"JWB48 kopertę i czytała z rozpromienioną twa” 
pik ~ Tak, tak, oto,... przyjadą wkrótce; czy- 
n mameczko sama! — I podała list 


Podczas tega Sosnowski przeglądnął kore- 
spodencje, a poznawszy na ie liście ręk 
Redheada, wziął go i udał żyj aa» okoia 

Matka z córką pozostały; układały jakby 
najwygodniej pomieścić Święckich. Basia pro: 
siła matki, aby Stasiowi nie nie wspominała o 
przyjeździe ; utrzymując że najlepiej będzie, gdy 
óna ze Stefcią niespodzianie wpadną do Ba- 
siówki. „To dopiero pan farmer będzie w kło» 
potach! Zobaczymy jak sobie da radę. Ho! ho! 
Takie dwie damy jak my, czembądź się nie kon- 


tentują. Szymcio także się napoci ! — A Adam! |zamilkły były śpiewy 
Już widzę jak się kłania na wszystkie boki; |z tysiąca tryskająca 


która dotychczas niedokładnych metrykach 


skowego: z prawem zabierania głosu i robienia 
uwag, które jakkolwiek nie mogłyby wstrzymy- 
wać wykonania decyzyj politycznych lub woj- 
skowych naczelników komisyj, zawsze jednak 
podlegałyby bliższemu rozpoznaniu i orzeczeniu 
władz wyższych, bądź politycznych. bądź woj- 
skowych. Słusznie podniósł Wydział krajowy, 
że taka zmiana przyniosłaty wielką korzyść 
nietylko krajowi lecz i samemu rządowi. 

„W sprawie uchylania się żydów od służby 
wojskowej, zwrócił Wydział krajowy uwagę, że 
prowadzenie nowych metryk żydowskich rozpo- 
częło się dopiero 1. stycznia 1877, a zatem do 
1, stycznia 1896 przebyć wypadnie jeszcze 16 
lat przy dawniejszych wątpliwych lub wprost 

Następujące środki za- 
radcze zaproponował Wydział krajowy: , 

„Wszystkim naczalnikom gmin polecić nale- 
ży, ażeby w 30 dniach sporządzili w czterech 
egzemplarzach spis wszystkich izraelitów męż- 
czyzn tak do gminy przynależnych, jak i nieprzy- 
należnych ale w gminie przebywających, którzy 
nie przekroczyli jeszcze 36 roku życia. Dwa e- 
gzemplarze spisu przedłoży naczelnik gminy sta- 
roście, który jeden egzemplarz udzieli żandarme- 
rji do należytego skontrolowania na miejscu. 
Równocześnie jeden egzemplarz wyłożony zosta- 
nie na widok publiczny w gminie, z wezwaniem 
do wnoszenia wszelkich reklamacyj. Po 80 dniach 
sprostowany egzemplarz oddany ma być staro- 
ście, który znowu udzieli go żandarmecji do dal- 
szego sprawdzenia na miejscu. W ciągu dalszych 
60 dni starosta miałby przekonać się, czy wszy- 
scy do pewnej gminy przynależni izraelici, któ- 
rzy zapisani Są w Sprogtowanym wykazie, znaj- 
dują się także w księgach metrykalnych i w ja- 
kim wieku. W razie, gdyby kto w metryce nie 
był zapisany lub w braku ksiąg metrykalnych, 
wydać ma starosta na podstawie opinii lekar- 
skiej orzeczenie co do wieku każdego z tych 
izraelitów, z dozwoleniem rekursu do namiestnie- 
twa. Tak samo postąpić należy, jeżeliby podany 
w innych metrykach wiek pewnego izraelity pod- 
legał uzasadnionej wątpliwości. Po prawomocno- 
ści orzeczenia nastąpić ma potrzebne sprostowa- 
nie, ewentualnie pociągnięcie do odpowiedzialno- 
ści karnej za dostrzeżoną winę. Co do izraelitów 
nieprzynależnych, daty wykazu odstąpione zo- 
staną właściwemu starogtwu, które postąpić ma 
w sposób powyżej wskazany. Wskazaną jest 
przyiem konieczna oględność, ażeby tożsamość 

ażdego izraelity, który stawić się ma do oglę- 
dzin lekarskich, W sposób wiarogodny należycie 
sprawdzoną została. 

„Odpowiedź na te cj madoszła nad- 
spodziewanie rychło. odpowiedzi swojej na- 
miestnictwo wyraziło Wydziałowi krajowemu po- 
dziękowanie za udzielone rady i zapewniło go 
przytem, że sprawa ta jest ustawicznie przed- 
miotem wszelkich prawnie możliwych zabiegów 
i starań rządu. Zdaje mi się, że na razie przy- 
aa ZW odpowiedzi nie można było ocze- 
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W skutek energicznych usiłowań, podjętyc" 
tak Ze strony wielkich finansowych instytucyj, 
jak 1 ze strony rządów, likwidacja miesięczna 
odsyła się na giełdach europejskich dość spokoj- 
nie. Ażeby zaś dać poznać, jak wielkie były te 
usiłowania dość przytoczyć fakt taki: dyrekcja 
banku londyńskiego, widząc jak raptownie zmniej- 
sza się rezerwa metalowa, postanowiła od 1. wrze- 
gnia podnieść stopę eskontu z 4%, na 4'3 "hos, % 
stopę lombardu z 4,0, na 5/,; tymczasem dzię- 
ki zabiegom świata finansowego udało się skło- 
nić dyrekcję tej pierwszej na kuli zi mskiej in- 
r finansowej do odroczenia owej uchwały, 
ta fatalnej dla spekulantów giełdewych. Bank 
londyński zatrzymał na razie poprzedni SWĄ 
stopę 1 nie przyłożył ręki do zwiększenia tru- 
dności likwidacyjnych. Jednakże ponieważ drze- 
wa rąbano na wielką skalę, więc też liczne pa- 
dały drzazgi. Mnóstwo spekulantów, zwłaszcza 
z kategonji słabszych, nie stanęło 1. września do 
apelu i albo zgłosiło swą upadłość, albo czmy* 


jak leci do ogrodu po jarzyny i owoce, jak spi- 
żarnię przewraca do Mi ogó, — Achi id 
żem szczęśliwa, żem się tej chwili doczekała ! 

Matka z uśmiechem i rozkoszą słuchała, 
potakiwała pomysłom swej jedynaczki; a w du- 
chu dziękowała Bogu, że przyjazd Święckich 
choć na pewien czas poda córce nową osnowę 
do zajęcia i odwróci jej myśli od przedmiotu, 
który zawsze i wszędzie zapełniał jej umysł i 
serce, a o którym z matką tylko biedne dziew- 
czę rozmawiało, na łonie matki doznawało ulgi, 
na piersiach matki osuszało łzy tęsknoty. 

Długo jeszcze rozmawiały, układały, zmie- 
niały szczegóły, aż Kwaśnicka dała znać, że 
pora do obiadu, 

Przy stole Sosnowski od niejakiego 
czasu stał się był POzmownyw d Zartobliwym, — 
był milczącym, zmienionym, twarz miał zaru- 
mienioną, jadł bardzo mało, czasem chwytał się 
za głowę, jakby nagłego doznawał bolu. Nie 
uszło to uwagi matki i córki. 

0 mego poja a wią i 
okoju i usi ej i 
bez Siły na krzesło. Asi LORD 


Zbliżyła się żona: Tyś chory, mój Ka- 
zia | rzek — LL. Yy, mój a- 
nego czoła, Przykładając rękę do jego rozpalo 


Sosnowski wzi 
ust i słabym rzekł BA i Reż Ea 
— Nie trwoż się! Nagły ból głowy;... za- 
mo z dn ri przejdzie,.. nie trwoż się! 
eszcze wzymał jej rekę, gdy poczuła, jak 
nagle zadrżał, zerwał slę 3 Erzesła, chwycił za 
głowę i padł bez przytomności na ziemię. 
Wspaniały wieczór rozpostarł się na okoli- 
RL księżyc w pełni srebrzył każde drzewo, ka- 
żdy liść, każdy kwiatuszek i trawkę; miliony 
kropel rosy brylantami odpowiadały milionom 
gwiazd na sklepieniu niebjegkiem; jeszcze nie 
piasząć; woń balsamiczna 
wiatów przepełniała po- 


4, Września 1881. 
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Frzedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
plec Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje nę dla „Głaz. Narod.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasse. A, Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 
E£eilerstitte Nr. 2., Henr. challek, jen. ajencja 
centr, eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Woll- 
zeile 12., w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
ajcinen et Frendler, w Woli Senatorska 22, 

GŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. 
cd pea e objętości jednego wiersza drobnym 


ty EE ERĄ 


Reklamy w rubryce „Nadesłaneć 


RO ct. od wiersza. 


chnęło do Ameryki. W Paryżu liczą ich na|Falke, mimo że postępowey jako jeden z głó- 


dziesiątki, a między nimi są tacy, których defi- 
cyta wynoszą po 2i 3 miliony. W Wiedniu 
było także kilka bankructw. 

Ponieważ jednak w ogóle likwidacja odbyła 
się dość gładko, przeto też kursa papierów nie 
uległy wielkim zmianom. Notowano wprawdzie 
w niektórych kategorjach papierów wielką zniżkę 
w pierwszej połowie sesji giełdowej, ale ani jedna 
instytucja finansowa nie zachwiała się tak dalece, 
żeby już runąć miała. Padały jednostki, ale in- 
stytucje wychodziły cało. A o nie przecie głó- 
wnie w tych razach idzie. To też giy ku koń- 
cowi sesii przekonano się, że jakoś wyświetla 
się widnokrąg, zaczęto więc ratować pozycje za- 
chwiane i doprowadzono wszystkie papiery do 
poziomu przyzwoitej równowagi. 

Jednakże to wyświetlenie się widnokręgu 
było tylko względne. Spodziewano się burzy, a 
ponieważ nie nadeszła, więc słotę jesienną uzna- 
no za pogodę. Nikt jednak nie żywi mniemania, 
że już krytyczna chwila minęła bezpowrotnie. 
Owszem niebezpieczeństwo trwa dałej, a zyska- 
no tylko tyle, że katastrofa zamiast uderzyć je- 
dnorazowo , rozłoży się teraz na cały miesiąc i 
drobnemi dozami, kapuśniaczym deszczem kropić 
będzie wszystkie giełdy przez cały bieżący mie- 
siąc. Oczywiście, dla ekonomicznego życia Eu- 
ropy jest to o wiele lepiej. Bo chociaż w grun" 
cie rzeczy strata jest ta sama, czy papier jaki 
spadnie od razu na pewną kwotę, czy spadając 
stopniowo osiągnie po miesiącu tę samą stratę; 
ale w drugim wypadku unika się paniki i rapto- 
wnych wstrząśnień, ocala się instytucje, chociaż 
gubi się jednostki. 

z ka 

W sejmie tyrolskim wniósł p. Blaas projekt 
względem zmiany niektórych nieodpowiednich 
celowi przepisów ustawy państwowej o zapobie- 
ganiu zarazie bydła i tępieniu jej; bliższych 
szczegółów telegram nie , podaje. Wniesiony w 
tymże sejmie — obok projektu utworzenia kra- 
jowej Rady kultury — projekt drugi dotyczy, 
jak teraz się dowiadujemy, nie utworzenia repre- 
zentacyj powiatowych — ta sprawa  poruszoną 
jest w kwestjonarjuszn rządowym co do reformy 
administracji, i zresztą reprezentacje powiatowe 
już istnieją w Tyrolu — ale powiatowych towa- 
rzystw rolniczych (Bezirksgenossenschaften der 
Landwirthe), — i co do tego jednak szczegóły 
nie są jeszcze wiadome a koniecznie potrzebne. 


sztą towarzystwa rolnicze wolno i bez osobnych 
ustaw specjalnych zakładać, tak powiatowe jak 
krajowe, i wolno krajowe dzielić na filie powia- 
towe czy jakie inne oddziały ; jakiż przeto cel 
tego osobnego projektu ? 


W północnych Niemcami osiadłych Czechach, 
tuż obok herbstowskiego okręgu wyborczego zda- 
wał wyborcom Swoim sprawę poseł centralisty- 
czny p. Wünsche. Lamentował nad położeniem 
centralistów, nad składem Izby posłów, nad sil- 
nem stanowiskiem rządu; nawoływał do dzielne- 
go obstawania przy stanowisku niemieckiem i do 
„ochraniania okręgów niemieckich od wdzierania 
się żywiołów czeskich,“ — a co główna, oświad- 
czył swoim wyborcom włościanom, że jakkolwiek 
w zasadzie zgadza się na reformę wyborczą, to 
jednak w obecnej chwili na nią przystać nie mo- 
że. (Dotyczy to żądania włościan niemieckich, 
aby w kurji wiejskiej skasowano prawybory.) 
Jak widzimy — i ten centralista prawił pacierz 
za panią matką — Herbstem. 

Ale prawił taksamo i jeden z wybitniejszych 
postępowców styryjskich, p. Falke swoim wy- 
borcom. Herbst przyznał, że ordynacja wyborcza 
jest niesłuszną, krzywdzącą, ale „Niemcy popełnili 
by samobójstwo, gdyby podawali rękę do jej 
zmian, więc o Żadnej reformie wyborczej myśle 
nie wolno!“ Podobnie tę sprawę motywował p. 
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wietrze. Świat Boży był wielki, piękny, wspa- 
niały! A tymczasem w pokoju leżał bez zmy- 
słów Sosnowski. Ułożono gokna łóżku w pokoju 
żony, cichszym i chłodniejszym. Żona i córka 
siedziały przy chorym i okładały ustawicznie 
głowę zimną wodą. Obie bezfszelestu, jak cie- 
nie przesuwały się po pokoju, zadna głosu nie 
wydała, żadne nie padło zapytanie, Oh! bo ja- 
kieś okropne przeczucie mówiło, że odpowiedź 
byłaby straszną. Wysłano do Stasiówki po Sta- 
nisława i Szymona. Strwożen* natychmiast przy- 
byli. Weszli do pokoju. Właśnie matka zmieniała 
okład na głowie chorego. 

Na odgłos kroków Sosnowski otworzył oczy, 
popatrzył wokoło i szepnął: 

mm Te ty, e Stasiu ! 

— Ja, ja, mój ojcze drogi! stłumionym gło- 
sem rzekł Stanisław, zbliżając się do łóżka. o 

Lecz chory zapadłgw bezprzytomność. 

Po chwili poglądał koło siebie, szukał cze- 
goś, żona zbliżyła się i pochyliła ku niemu; rę- 
ka jego ciągle czegoś szukała, aż dotknęła się 
ręki żony; słabo ją śŚciskał, podniósł de swej 
rozpalonej głowy, do ust i urywanym szeptem 
mówił : F 

— Biedna .. ty! Biedna! 

I wpadł w nieprzerwane odrętwienie. Cza- 
sem wymawiał jakieś wyrazy luźne, rzucał się 
niespokojnie, z” ywał. Zrozumiano jedynie, że po- 
wtarzał kilkakrotnie nazwisko Redhoade. 

Stanisław, jako lekarz, poznał, że rozwija 
się ciężka choroba, Wypytywał się o możliwe 
powody. Powiedziano mu, że ojciec przed ode- 
braniem k:respondencji bz} zupełnie zdrów i 
wesół, Wtedy udał? się do pokoju ojca i pomię- 
dzy listami znalazł list Redhead?. 

Teraz wszystko się wyjaśniło. 


(C. d n) 


wnych sztandarów swoich reformę wyborczą wy- 
wiesili, i to sięgającą aż do zupełnego zwinięcia 
Izby panów i usunięcia wszelkich kuryj, I Weu- 
dnem świetle okazała się tu „deutsche Mannes- 
treue, Gesinnungstrene !“ 

P. Falke powiada, że co do rozszerzenia 
prawa wyborczego zdawna panują różnice w o- 
bozie centralistycznym. Trudno zaprzeczać, že 
istniejąca erdynacja wyrównuje kontrasty, jakie 
się w skutek intellektnalnych stopniowań w lu- 
dności austrjackiej, z rozmaitych narodów złożo- 
nej, okazują. Kurjami dworską i handlową zro- 
biono godne uwagi ustępstwo umiarkowanym za- 
patrywaniom liberalnym. I dobrą była na począ- 
tek parlamentaryzmu idea reprezentacji intere- 
sów — lecz nazawsze utrzymać się ona nie mo- 
że — jednostajna modła wyborcza musi się stać 
jedyną podstawą. 

„Ale — dodaje p. Falke — w stronnictwie 
naszem Zawsze powstają obawy, ilekroć mowa 
o reformie wyborczej, I jest w tem racja — 
albowiem obecna większość Izby posłów z każ- 
dej korzysta okazji do wzmocnienia i ubezpie- 
czenia swego stanowiska na przyszłość. Rozu- 
mie się, że w takim stanie rzeczy do zasadni- 
czej reformy wyborczej dążyć nie wolno. Za- 
wsze możnaby dążyć tylko do prostego roz- 
szerzenia prawa wyborczego, tak aby każdy 
płacący 5 zł. podatku, miał prawo głosowania, a 
nawet ten, kto w ogóle płaci jakis podatek — i 
centraliści muszą dążyć do tego, inaczej wpływ 
utracą zupełnie. 

Sprawę bośniacką traktuje p. Falke tak jak 
p. Herbst. „Słusznie centraliści rękami i noga- 
mi opierali się okupacji — ale gdy fakt jest do- 
konanym, byłby upór, w nieskończoność prowa- 
dzony, grzechem politycznym. Wiadza wykona- 
wcza nie może przecie na dłago obyć się bez 
poparcia od prawojawczej; więc też rząd fory- 
tował utworzenie się obecnej większości. * 

P. Falke powiada, że wobec terażniejszego 
składu Izby posłów bardzo trudnym jest pokojo- 
wy rozwój stosunków politycznych i ekonomi- 
cznych, dla tego wyborcy powinni nalegać na 
swoich posłów, aby dążyli do ew, jeż Rady 
państwa. Podobno doskonale on widzi, że w o- 
(becnym stanie rzeczy byłaby to arcyniebezpie- 
czna próba dla centralistów — kb się bierze 
na sposoby. U korony są centraliści skompro- 
mitowani — więc stara się zrehabilitować ich wo- 
łaniem: „W tej walce trzy punkta należy nam 
mieć na oku: austrjac 


ką i hst , go- 
Sam wyraz „Landwirth* jest bowiem bardzo | dność Eo RW 2 WO Bo 
niadokładny — anacay -on - i kot w ogóło wycięż my, l 
ziemianina, i znowa specjalnie tylko chłopa, Żre- Sio apc wnibnych obywateli. E S 


, To jedna finta — w drugiej powiada: „Nie 
wierzę, aby centraliści rychło wrócili do steru 
wobec teraźniejszej większości Izby posłów — 
ale możliwym jest gabinet przejściowy, złożony 
z łepaków biurokratycznyeh, urzędniczy, któryby 
rozpisawszy nowe wybory, mógł dać ludności 
sposobność do wyrażenia swych życzeń. A z no- 
weny mógłby wypłynąć gabinet centralisty- 
[o 


, Jest to rewelacja bardzo cenna — teraz 
wiemy już, dlaczego nawet koryfensze postępo- 
wców przemawiają za gabinetem nrzędniczym. 
Na taki korona by jeszcze zezwoliła; Taaffe i 
Dunajewski jeszcze nie wykorzenili w biurokra- 
cji ducha centralistycznego, pod tym więc gabi- 
netem znowu by centraliści powrócili do wię- 
kszości w Izbie posłów, a wtedy już byłby i ga- 
binet centralistyczny dla korony — możliwym, 
bo koniecznym. Było to już każdemu wiadometz 
domysłu — teraz stoi jawnie czarno na białem. 
Ale zawsze jest to ijawne wyznanie niemocy i 
niedołęztwa centralistów, że już tylko manowca- 
mi, a nigdy własnych zdolności i programów si- 
łą do steru wrócić nie potrafią. 

Po raz pierwszy napotykamy też obsz 
wzmiankę o Polakach w tej mowie. P. Falke 
tak prawi o nas: „Parlamentarne sceny na o- 
statniej sesji stawały się nieraz podobnemi do 
nocy na Łysej górze. Draźliwości posłów niemiecko- 
austrjackich nie boleśniej nie dotknęło, jak po- 
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KRONIKA NAUKOWA. 


przez 
Ludwika Masłowskiego. 


(Hypnotyzm. — Najprostszy sposób zahypnotyzowa- 

nia. — Wrażliwość zmysłowa w śnie hypnotycz- 

nym. — Ciałka senne, — Pokrewieństwo między 

snem zwykłym a  hypnotycznym. Hypoteza 
Preyera). 


(Ciąg dalszy.) 


Jesteśmy najzupełniej przygotowani na to, 
że wielu z naszych czytelników, mimo tego 
wszystkiego co powiedzieliśmy powyżej, nie ze- 
chce uwierzyć, aby tak łatwo można było pro- 
dnkować sen hypnotyczny, zwłaszcza skoro W 
pismach publicznych napisano już tyle niestwo- 
rzonych o tym Śnie rzeczy, a nadewszystko, zwła- 
SZcza, skoro osoby, mające nietylko pretensję ale 
i pewne prawa do uczoności, wypowiedziały już 
o nim tyle niedowarzonych zdań. Ale na popar- 
cie nasze mamy mnóstwo niezbitych faktów i to 
takie ich mnóstwo, że możemy z rozrzutnością 
ladzi bogatych pominąć nawet wszystko to, co 
dostarczyć nam może doświadczenie takich na- 
rodów, u których hypnoza produkowana jest na 
wielką, fabryczną skalę. Więc też nie powołamy 
kapłanów sekty Yogów lub Petandżali na świa- 
dectwo prawdy słów naszych, pomimo że ci lu- 
dzie ćwicząc się w produkcji hypnozy od prze- 
szło 2000 lat, mogliby nam wiele powiedzieć o 
niej ciekawych rzeczy. Nie będziemy także od- 
woływali się do filologii i żądali od niej, aby 


nam udowodniła, czy rzeczywiście prawdą jest, 
że wyraz sanskrycki dharana, określający ten 
stan fizjologiczny, który my hyphozą zowiemy, 
osnacza, jak utrzymuje sanskrycki słownik Bõ- 
Rotha, „skupienie ducha i skierowa- 
rzy równocze. 
za to przy. 


thlingka i 
nie umysłu na jeden przedmio 
traymywania 


anem pows oddachu. u Mie 


stępowanie posłów polskich, którzy przy wszel- 
‘kich, najreakcyjniejszych nawet głosowaniach 
szli ręka w rękę z naszymi przeciwnikami. Jest- 
to niezawodną oznaką dokonującego się upadku. 
Dawnemi laty Polacy nieraz trzymali z libera- 
łami — więc też prawdopodobieństwo ich upadku 
politycznego jest godnym ubolewania wypadkiem. 
Poprawy trudno się spodziewać, przewódzcy pol- 
scy bowiem wskazują na nabyte dla swego kra- 
ju korzyści materjalne. Treść etyczna coraz 
bardziej ulatuje z narodu polskiego. Należy się 
oswoić z myślą, że trzeba się zrzec wspólnego 
działania w duchu liberalnym z Polakami.“ 


tentowi żądanych 100 złr. tytułem wsparcia, za- 
pomogi lub jałmażny, ale nie tytułem. zakupna, 
bo w ten sposób Rada aprobowałaby wartość sa- 
mego dzieła, do czego nie jest kompetentną. 
Czem motywowali odmowę swoją panowie radni 
starozakonni — trudno było wyrozumieć, bo w 
motywach ich tyle się gromadziło sprzeczności, 
że takowe wzajemnie siebie wykluczały, a cała 
ich opozycja przykre na patrjotach polskich czy- 
nić musiała wrażenie. . 
Mojem zdaniem, Rada niesłusznie postąpiła, 
uchwalając dla p. Webera subwencję bez ekwi- 
walentu książkowego. Jest to jałmużna — w tym 


Tyle tu fałszów i przekręceń, iż rzekając|wypadku upokorzająca. Czy p. Weber zostanie 
się zbijania, wypada nam tylko podziękować p.|tem dotknięty lub nie, to inna kwestja; Rada 
Falkemu, że tyle swego drogiego czasu raczył |jako ciało zbiorowe, powinna stać wyżej po nad 


uam poświęcić. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 2. września. 


(E-n) Po uchwaleniu 500 złr. — jakem to 
doniósł wczoraj — na rzecz teatru pragskiego, 


usposobieniem jednostek. Należało więc albo ak- 
ceptować książkę, albo odmówić subwencji, albo 
agodnie z wnioskiem p. Horowica odesłać tę 
sprawę do sekcji szkolnej z żądaniem rychłego 
przedłożenia odpowiedniego wniosku. 


Wiedeń d. 1. września. 
($.) Drobny na pozór wypadek, bo schwy- 


Rada miejska przystąpiła do porządku dzienne- | tanie dwóch szpiegów moskiewskich w Przemy- 
go spraw, z których parę było dość ciekawych, |ślu, stanowi chwilowo oś, około której wirują 
nie tyle z treści, ile raczej z kierunku: dyskusji, | daleko idące kombinacje polityczne. Wprawdzie 


w jakim się rozwinęły. Nim jednak do nich 
przejdę, zaznaczyć tu muszę, iż było to pierw- 


na pozór cała ta fatalna sprawa jest załatwiona, 
gdyż oficerowie moskiewscy, na rozkaz samego 


sze posiedzenie Rady w jej nowym składzie, do-|cesarza, zostali na wolność wypuszczeni i w 


Konanym po częściowych wyborach czerwcowych. 


chwili, kiedy niniejszy list piszemy, znaj- 


Wskazywać jej nowe drogi lub zakreślać pro-|dują się na terytorjum moskiewskiem. Jednak 
gramy ogólnikowe nie uważam za rzecz konie-|mimo to rzuca sprawa ta wielki cień na wido- 
czną w tej chwili, tembardziej, że na każdą po-|wnię polityczną i widocznie oddziaływać za- 


szczególną sprawę, która się wyłoni z potrzeb 
miasta i krajn tak w ściślejszym jak szerszym 
zakresie, nie omieszkamy zwrócić jej bacznej u- 
wagi. 

Programy ogólnikowe mają to do siebie, że 
jeśli stawiane są a priori, a przy tem bez nale- 
żytego uwzględnienia sił i zakresu działania, tu- 
dzież bez wskazania dróg i sposobów do prze- 

owadzenia tego lub owego programu, stają się 
artwą literą, świadczącą w najlepszym razie o 
brych chęeiach autora, — jak to powiedzieć- 
r się dało np. o dzisiejszej Gazecie Krakowskiej. 
'itając z całą, nieuprzedzoną ubocznemi wzglę- 
umi życzliwością, nową Radę miejską, stawia 
j ona jako naczelne do spełnienia zadanie — 
iderat podniesienia dobrobytu miasta. 

Pomnik by spiżowy postawić należało ka- 
lemu z osobna członkowi Rady, która by spro- 
ać mogła takiemu zadaniu, zawisłemu bezpo- 
ednio od ogólnych stosunków ekonomicznych i 
l inicjatywy samej ludności; a chyba z góry 
stępićby wypadało tych, którzy utrzymują, że 
s wiele dla dobra ludności robi ta władza, któ- 
„nie stawia przeszkód inicjatywie i pracy tej- 
> ludności. Co gdy odniesiemy do tutejszej Rady 
magistratu, tem chętniej zniewoli nas do przy- 
laśnięcia drugiemu, bardziej konkretnemu desi- 
aratowi tejże Gag. Kr. a mianowicie życzeniu, 
y nowa Rada łącznie z prezydentem, wniknęła 

nadużycia, które się zagnieździły „w pewnych 
erach* magistratu — jak trafnie się wyraża 
zisiejszy wstępny artykuł Gas. Kr., a jednak 
» wykazaliśmy sami na próbce, zamieszczonej 
rzez nas niedawno w kronice i korespondencji 
rakowskiej Gazety Narodowej. W tych to wła- 
uie nadużyciach szukać często potrzeba owych 
rzeszkód, paraliżujących dobrobyt ludności, któ- 
«y zatamować może, ale którego stworzyć nie 
zdoła władza administracyjna lub na poły usta- 
wodawcza. f ; 


P. prezydent zawiadamia Radę o powołaniu 
. Moraczewskiego, budowniczego miejskiego do 
amiestnictwa, i proponuje rozpisanie konkursu 
a posadę po nim zawakowaną, podług etetu da- 
miej uchwalonego (2.100 złr. pensji wraz z do- 
atkiem, nie zaś 3.000 złr., jak to płacono p. 
foraczewskiemu podług osobnego z nim zawar- 
3g0 kontraktu). Wśród dyskusji nad tym przed- 
liiotem, godnem uwagi było żądanie radnego p. 
iirnbauma, aby Rada zapobiegła dowolnemu 
rzenoszeniu się urzędników gminnych na posa- 
y rządowe, bo w ten sposób gmina będzie za- 
igze pozbawioną najzdolniejszego personalu u- 
zędniczego. | i 

Godniejszą jednak uwagi była dyskusja nad 
etycją p. Maurycego Webera, żądającego od 
miny subwencji 100 złr., a raczej zakupna za 
'owyższą kwotę 100 egzemplarzy wydanego prze- 
eń Modlitewnika polskiego dla izraelitów. Wów- 
zas, gdy wszyscy chrześciańscy członkowie Ra- 
y (z wyjątkiem dr. Pareńskiego) byli za udzie- 
aniem żądanej subwencji, żydowscy — przeci- 
mie, nie pozwalali na to, oświadczając się prze- 
iwko niej. Dla złagodzenia takiego wystąpienia 
:godzili się ci panowie na to, aby wypłacić pe- 


vołamy na świadectwo ludzi nauki, niepodejrza- 
tej wiarogodności i uczoności. I tak n. p. posłu- 
'hajmy co mówi Preyer, profesor fizjologii w uni- 
versytecie jenajskim, w swojej rozprawie Die 
Entdeckung des Hypnotysmus, wydanej w lipcu 
sież. roku. 

„Bierze się jakikolwiek błyszczący przed- 
miot — pisze on — ustawia się w odległości 8 
do 15 eali w górze ponad oczami pacjenta, i to 
w takiej pozycji, aby wywołać jak największe 
natężenie mięśni ocznych i poleca się pacjentowi 
spokojnie ale z natężeniem na przedmiot ten pa- 
trzeć. Zalecić mu także wypada, aby o przed- 
miocie tym myślał. W skutek konwergencji linij 
ocznych nastąpi najpierw zwężenie zrenicy, po- 
tem jej rozszerzenie, w dalszym ciągu zaczną 
mimowoli drgać powieki i w końcu, po jakich 
10 lub 15 sekundach, opadną zupełnie. Pacjent 
jest wtedy w stanie hypnozy, o czem można się 
snadno przekonać podnosząc jego rękę lub nogę: 
ręka, a tak samo i noga zachowa tę pozycję, ja- 
ką jej padamy (katalepsja). Taką katalepsję obser- 
wowałem nieraz w tej samej chwili, w której 
opadały powieki u pacjenta.“ 

A na innem znów miejscu pisze tak: 

„Do wywołania hypnozy obojętną jest rze- 
czą, jaki kierunek nadamy liniom ocznym pacjen- 
ta; hypnoza w każdym razie powstaje; wszelako 
z licznych doświadczeń wyprowadziłem ten wnio- 
sek, że najtrudniej ją wywołać wtedy, gdy pa- 
cjent wprost przed siebie patrzy na przedmiot 
błyszczący; najłatwiej zaś wtedy, gdy obu ocza- 
mi patrzy równocześnie do środka (tak jak gdy- 
by na koniec swego nosa) niaan er 

erywamy w tym cie słowa Preyera, 
Pa mieki jedną nę okoliczność, która nam 
ty ak Wsz. gdy przejdziemy do opisu isto- 
zapobieżenie tenin al 


mitego jenajskiego fizjol 


czyna na kierunek austrjackiej polityki zagra- 
nicznej. Wycieczki moskiewskiej prasy pansla- 
wistycznej, skierowane przeciw Austrji a ziejące 
duchem namiętnej nienawiści i pełne groźb, da- 
lej wichrzenia panslawistyczne w południowych 
Węgrzech i schwytanie dwóch szpiegów mo- 
skiewskich, studjujących teren w Galicji, a w 
końcu fakt, że Ignatiew, przyrodni brat Katko- 
wów i Aksakowów, jest dziś wielkorządcą ca- 
ratu, wszystko to razem złożyło się na otworze- 
nie oczu Anstrji na niebezpieczeństwo, grożące 
jej ze strony panslawizmu moskiewskiego, wzbu- 
dziło w niej świadomość tego, czego ze strony 
caratu w przyszłości spodziewać się może. Wy- 
raźne oznaki przemawiają za tem, że pod tym 
względem Austrja nie robi już sobie nawet ża- 
dnych iluzyj i że zaczyna na serjo myśleć o 
środkach zaradczych. Tym sposobem więc uwi- 
docznia się coraz bardziej w polityce zagra- 
nicznej zwrot, który w każdy sposób dużo może 
dawać do myślenia, i który jeśli się dalej roz- 
wijać będzie i utrwali, bez wpływu na ogólną 
konstelację polityczną pozostać nie może. Poli- 
tyka austrjacka zaczyna skierowywać się wy- 
raźnie przeciw Moskwie a fakt ten wystarczy, 
ażebyśmy już teraz z wytężoną uwagą śledzili 
dalszy bieg wypadków. 

Odwiedziny hr. Andrassego w Sinai a wła- 
ściwie misja jego polityczna u króla ramuńskiego 
z jednej, zaś zjazd króla włoskiego Humberta 
z cesarzem Franciszkiem Józefem we Wiedniu 
zjazd ten wedle najświeższych i zupełnie pe- 
wnych doniesień nastąpi w październiku — z 
drugiej strony, wskazują jasno, że Austrji cho- 
dzi o przymierze z Włochami i Rumunią prze- 
ciw Moskwie. Ostatnia nota w sprawie dunaj- 
skiej włoskiego ministra i serdeczne przyjęcie, 
jakiego doznał hr. Andraśsy na dworze króla 


rumuńskiego, dowodzą znowu, że usiłowania Au- 
strji Wraz ponytywno UNIyzają Kuihi W 


związku z tem stoi sprawa dymisji hr. Karolyego, 
ambasadora austrjackiego w Londynie. 
Wprawdzie półurzędowo zaprzeczają, jakoby 
hr. Karolyi miał podać się do dymisji. Jednak 
półurzędowemu dementi nie należy w tym wy- 
padku bezwzględnie wierzyć, gdyż takowe służą 
tylko widocznie na to, ażeby pewne pociągnięcia 
na szachownicy politycznej zamaskować. Dymi- 
sja Karolyego stoi w związku z dymisją br 
Haymerlego, o tej myślą obecnie w najwyższych 
sferach. Położenie mimo wszelkich upiększeń wi- 
kła się — wojna z Moskwą nie jest niemożliwą. 
Nadszedł więc czas działania dla hr. Andrassego, 
który tylko czasowo usunął się od czynności po- 
litycznej. Im więcej zaś położenie w skutek wi- 
chrzeń panslawizmu wikłać się będzie, tem pe- 
wniej twierdzić można, że następcą br. Haymer 
lego będzie hr. Andrassy, a już 1 dziś — kła- 
dziemy tu szczególny nacisk — na to się zanosi. 
Ustąpi Karolyi, to jego następcą będzie w Lon- 
dynie hr. Wimpfen, obecny ambasador austrjacki 
przy dworze włoskim Br. Haymerle, zanim zo- 
stał ministrem spraw zagranicznych, piastował 
ostatnią godność i miejsce ambasadora w Rzy- 


mie zarezerwował sobie wyraźnie na przyszłość. | Stanowisko Rusinów wobec rządu moskiewskiego 


ECCE RE TTP CY WEKA AS AIE 


pym od urodzenia i mimo to wpaść w stan hy- 
pnotyczny, byle tylko zachowany został główny 
warunek, zasadzający się na skupieniu uwagi. 
Można także — jak twierdzi Preyer — dzia- 
łać i na inne zmysły, a rezultat otrzyma się ten 
sam. Ale wracajmy do Preyera. i 

„Silny prąd powietrza — pisze on — skie- 
rowany na twarz, znosi hypnozę. Oczywiście nie 
ma w tej mierze żadnego znaczenia ta okoli- 
czność, zkąd ten prąd powietrza pochodzi. Czy 
dmuchniemy ustami, jak to robią magnetyzero- 
wie, czy też zwykłym mieszkiem, czy wreszcie 
wachlarzem, w każdym razie hypnoza ustąpi. Ze 
wszystkich zagadek, jakie sen hypnotyczny na- 
stręcza, to budzenie się od prądu powietrza jest 
może najbardziej na pierwszy rzut oka zagadko- 
wem. Ale jeżeli się zważy, że u niemowląt naj- 
silniejsze odruchy wywoływać można dmuchając 
im w twarz, jakoteż że na twarzy przez takie 
dmuchnięcie podrażnia się odrazu nieskończone 
mnóstwo włokien nerwowych, to jasnem się nam 
okaże, dlaczego prąd powietrza skierowany na 
twarz silniej działa, aniżeli na którąkolwiekbądź 
inną część ciała. Zresztą ustępuje hypnoza i pod 
wpływem innych podniet, jak n. p. dość klasnąć 
mocno w dłonie, albo uderzyć silnie po ramieniu 
lub w nogę, lub wreszcie połechtać powieki. Ale 
powtarzamy, dmuchnięcie, w twarz jest najlep- 
szym środkiem do obudzenia z hypnozy.* 

Doświadczenia Preyera i rezultaty, do jakich 
on doszedł, zgadzają się zupełnie z rezultatami 
prac Bearda, Heidenhaina i innych współczesnych 
uczonych, umiejętnie nie dyletancko badających 
hypnotyzm, a nadewszystko zgadzają się także 
z wnioskami, jakie swojego czasu wyprowadził 
James Braid, ten człowiek, który całe swoje ży- 
cie poświęcił na zbadanie hypnotyzmu, xostał za 


Idzie nam mianowicie 6 |to wyśmiany, nawet prześladowany przez swoich 
by z ostatnich słów znako- | współczesnych, potem zapomniany, aż dopiero te- 


zbyt dorywczego wniosby ra Die wyprowadzono | raz zrehabilitowany. 


cała przyczyna, , wywołująca  hynnbzę, odzein, żę 
tem skrzyżowaniu linij ocznych lub w ogóle 


oczach. Albowiem można hypnozę wywołać 


Za czasów Braida nie mówiono jeszcze ani 


W|o hypnozie, ani o hypnotyzmie. Ale chociaż na- 
w |zwa nie istniał: 


a, istniała jednak rzecz. Ludzie 


krzyżowania tych linij i nawet w ogóle bez pa- niezwapych warunkach wpadali w stan jakiegoś 


trzenia. Można n. p. zamrużyć oczy lub być śle- 


nie mieli ani 


Owoż byłby on nastepcą Wimpfena i tym spo- 
sobem zrobiłby miejsce hr. Andrassemu, który 
napowrót ująłby w swe ręce ster austrjackiej 
polityki zagranicznej. Mamy pewne wskazówki 
przypuszczać, że na taką zmianę osób rzeczywi- 
ście się zanosi, i to mimo wszelkich półurzędo- 
wych zaprzeczeń. Ustąpienie hr. Karolyego bę- 
dzie tu więc hasłem do wszelkich dalszych zmian 
osobistych a prawdopodobnie i do zmiany deko- 
racji politycznej. Ręka „żelaznego“ kanclerza 
kieruje niewidzialnie tem wszystkiem, gdyż opo- 
ką wszelkiej akcji skierowanej przeciw Moskwie 
jest austro-niemieckie przymierze. 

Sądzimy, że najbliższa przyszłość jeszcze 
wyraźniej nowy zwrot w anstrjackiej polityce za- 
granicznej uwidoczni i że wszystkie nasze po- 
wyższe przypuszczenia znajdą wnet potwier- 
dzenie w faktach. Charakterystycznem zaś zja- 
wiskiem jest okoliczność, że równocześnie dono- 
szą z Petersburga, iż dymisja Ignatiewa ma być 
niewątpliwą. Miałaby więc Moskwa kierować 
do odwrotu? Być może; jednakże, zanim na to 
pytanie będzie można stanowczą dać odpowiedź, 
trzeba wprzódy wyczekać i przekonać się, o ile 
pogłoska o dymisji Ignatiewa ma podstawę. 
Wraz z Ignatiewem poszłoby bowiem i całe 
stronnictwo panslawistyczne w odstawkę. Bądź 
co bądź jednak się stanie, obecnie stoją rzeczy 
tak, że dalsze utrzymanie stronnictwa panslawi- 
stycznego Z „cjeem kłamstwa“ Ignatiewem na 
czele u steru rządu w Moskwie, oznacza wojnę 
z Austrją. Moskwa będzie więc miała do wybo- 
ru: albo usunięcie panslawistów albo rozprawę 
wojenną z Austrją. Ca do nas zaś wobec podo- 
bnych widoków, powiedzmy śmiało okrutnemu 
ciemiężycielowi naszego narodu: „Teraz możemy 
już spokojnie czekać.“ 


Agitacje panslawistów. 
W sprawie tej piszą do Dz. poz.: y 
Aresztowanie dwóch oficerów moskiewskich, 
którzy przez dwa dni oglądali dokładnie fortyfi- 
kacje przemyskie — oto najważniejsza i najśwież- 
sza nowina z Galicji. ` 

Studjowanie przez nich w Krakowie i Tar- 
nowie terenu kolei żelaznych i wojskowych for- 
tyfikacji, niewątpliwie ma związek z zamiarem 
rządu moskiewskiego a raczej partji słowiańskiej, 
recte panslawistycznej, mającej wpływy u rządu, 
aby akcją na zewnątrz zażegnać wewnętrzną 
burzę. 

Zagarnięcie Galicji zawsze było marzeniem 
tej partji z utwierdzeniem się jej stanowiska ; 
jeszcze w czerwcn rozesłano z Petersburga do 
okręgów wojskowych plany translokacji wojska 
na wypadek mobilizacji armii. Sądząc z pobież- 
nego obejrzenia owych planów, główne siły armii 
mają być skierowane ku granicy austrjackiej i 
pruskiej. Plany te starano się utrzymać w takim 
sekrecie, że nawet był rozkaz, ażeky do nowego 
rozporządzenia, nie komunikowano takowych za- 
rządom kolei, bezpośrednio w tem  zaintereso- 
wanym. 

Falanga agitatorów moskiewskich udała się 
do Galicji (Makuszew, Antonowicz itd.), ażeby 
tam jątrzyć dwie narodowości, polską i ruską i 
agitować na korzyść rządu moskiewskiego. Pew- 
na część prasy moskiewskiej wystąpiła gwałtow- 
nie przeciw rzekomym  uciemiężeniom Rusinów 
przez Polaków (charakterystyczne, że najgłośniej 
krzyczą te dzienniki, które jakiebądź uznanie 
praw narodowości małoruskiej uważają za za- 


mach na całość cz ga Dla zjednańia rusiń- 
, 


skiej galcyjśkiej prasy; za pośwadniotyyom drian- 
nikarstwa moskiewskiego szerzono najfałszywsze 
wieści. Czytaliśmy, że synod wydał rozporządze- 
nie, ażeby popi w dyeceżji chełmskiej miewali 
nauki w ludowem narzeczu, że z języka mało- 
ruskiego ma być zdjęty interdykt, że ma być 
założone pismo perjodyczne w języku małoru- 
skim. Nie jednakże z tego nie należy brać na 
serjo. Znając profession de foi partji słowianofil- 


skiej, możem zaręczyć, że nigdy — nawet chwi-- 


lowo — nie zgodzi się na równouprawnienie ję- 
zyka małornskiego w kościele, szkole i literatu- 
rze, że najmniejsze ustępstwo w tym względzie 
w kołach słowianofilskich wywołałoby burzę. 
Dość przypomnieć szereg artykułów  skierowa- 
nych przeciwko Komarowowi, artykułów mają- 
cych wszelkie cechy prokuratorskich oskarzeń. 
Dla ułatwienia w Galicji propagandy  prawosła- 
wnej mianowano archijerejem kamienieckim osła- 
wionego Popiela, który wysyłał do Galicji, jak 
dowiadujemy się ze źródeł wiarogodnych, popów 
przebranych po cywilnemu. 

Wobec takich dążeń rządu moskiewskiego 
smutne stósunki polsko-rusińskie w Galicji mogą 
wywołać dla nas nader nieprzyjemne następstwa. 


domiania wrażeń. Sen ten nazywano wówczas 
snem magnetycznym, a to z powodu, że mniema- 
no, iż rodzaj jakiejś siły magnetycznej przecho- 
dzi z organizmu tego człowieka, który magnety- 
zuje, do organizmu tej istoty, która była magne- 
tyzowaną, a którą nazywano medium. Operacja 
zaś magretyzowania odbywała się w tem sam 
sposób co i dzisiaj. Pod tym względem sztuka 
magnetyzerska nie postąpiła ani o krok naprzód. 
Kto widział doświadczenia p. Donato, ten może 
sobie dokładnie wyobrazić, jak wyglądały ekspe- 
rymenta p. La Fontaine, Francuza, który za cza- 
sów Braida używał wielkiej sławy w spirytysty- 

pirytysty. 
cznych kołach Europy. Sadzano pacjenta tak, 
jak dzisiaj w fotelu, kazano mu patrzeć wprost 
w oczy magnetyzera, i wpajano w niego SURA 
wiarę, że wkrótce uśnie snem magnetycznym. 
Pod wpływem tej wiary pacjent my lał tylko 0 
tym dziwnym śnie, który go wkrótce w ramiona 
swe obejmie; do tego patrzał w jeden i ten sam 
punkt (to jest w oczy magnetyzera), więc nie 
rozpraszał swej uwagi, nie narażał się na wra- 
żenia i... zasypiał. ) 

Jeżeli jednak działo się odwrotnie, jeżeli 
roztrzepany i żywy charakter pacjenta wprowa- 
dzał mu do umysłu pomimo zewnętrznego Spo- 
koju tysiące najrozmaitszych wrażeń, budził w 
nim dawne wspomnienie lub podsycał ciekawość, 
i co za tem idzie, wywoływał lekkie w mózgn 
przekrwienie; wtedy mówiono, że pacjent nie jest 
zdolny do roli medinm. x 

Metodę tę usypiania przystrajano jeszcze w 
rozmaite drobne akcegorja, praktykowane nawet 
dotąd. Ponieważ i ci co magnetyzowali i ci, któ- 
rzy byli magnetyzowani, wierzyli i jedni i dru- 
dzy święcie w to, Że jakaś siła niewidzialna 
przechodzi w procesie magnetyzowania z organi- 
zmu mągnetyzera do organizmu medium, przeto 
dla ułatwienia jej owej wędrówki, magnetyzer, 
siedząc naprzeciw pacjenta, brał oba wielkie pal- 
ce jego rąk lekko w swoje dłonie. Przez jego 
dłonie do palców pacjenta, prawdopodobnie po mo- 
ście paznogci, miała owa siła spływać, I trzeba 
było dopiero tak silnego umysłu, jakim był u- 


snu, jakiegoś odrętwienia, w którym |mysł Braida, aby wszystkie te akcesorja odrzu- 
przytomności ani też władzy uświa-|cić, ze wszystkieh tych dopełnień, na przesądach 


i dla nas trudne do wytłumaczenia. 
wimy się bynajmniej partji Słowa galicyjskiego, 
nie dziwimy się tym licznym wychodźcom z Ga- 
licji, co za ruble i ordery podążyli do Chełma, 


by szczytne stanowisko duchownego zamienić na 
prześladowcę i szpiega. Takich nikczemników 
niestety ma każde społeczeństwo. Osądziło ich 
wreszcie, jak na to zasłużyli i zasługują, społe- 
czeństwo moskiewskie i rząd moskiewski i nie- 
wątpliwie własne ich sumienie. Droga ich piel- 
poig w Moskwie usłana bynajmniej nie ró- 
ami. 

Lecz co pomyśleć o tych, co, zdaje się, z 
przekonania i w imię ludu, jątrzą dwie narodo- 
wości, przeznaczone dzielić wspólne losy, co po- 
myśleć o tych Rusinach, co skierowują sympatje 
swoje ku Moskwie,. spodziewając się ztamtąd dla 
siebie zbawienia! 

Czy to jest zła wola, czy zaślepienie, jedna 
z tych chorób, któremi czasami Opatrzność na- 
wiedza narody ? 

Wszak choć pobieżny rzut oka na dzieje 
Małorosji powinienby przekonać Rusinów, czego 
mogą się spodziewać od Moskwy. Z przejściem 
Małorosji pod berło moskiewskie jej swobody 
zaczęły znikać, odrębności zacierać się a kości 
ostatnich obrońców narodowości małoruskiej na- 
leży szukać na stepach orenburgskich i w trzę- 
sawiskach Petersburga. Małorosja pod panowa- 
niem moskiewskiem doczekała się kilku politycz" 
nych prześladowań i dwóch religijnych, a wy- 
stawieniem pomnika Bohdaiiowi Chmielniekiemu 
uwieczniono hańbę tego nieszczęśliwego ludu. 

Jakiekolwiek wseszcie byłyby słuszne lub 
nie słuszne urazy Rusinów do Polaków, nie po- 
winni przecież zapoznawać następujących faktów : 
język ich w Galicji rozlega się i w sejmie i w 
kościele i w szkole i w dziennikarstwie, w Mo- 
skwie nałożono nań iuterdykt; w Galicji Rusini 
mają, jeźli się nie mylimy, 1.500 szkół, w Mo- 


„jskwie ani jednej; w Galicji wychodzi 20 perjo- 


dycznych pism rusińskich, w Moskwie nie tylko 
niema ani jednego rusińskiego pisma, ale ma- 
rzenie o czemś podobnem spotyka podejrzenie i 
ironię. Nawet w sądzie przesłuchanie świadka 
Małorusina w jego własnym języku, uważa się 
za herezję, na którą aajlibert haiejsz7 sędzia, nie 
pozwoliłby sobie. Wobec podobnych faktów zdaje 
mi się, że wszelkie dążenie Rusinów ku Mo- 
skwie przez opinię publiczną musi być uważane 
za karygodne: zarówno polskie jak i rusińskie 
dziennikarstwo powinno oświecić ich w tym 
względzie. 


Sprawozdanie 


z czynności Rady Wydziału krajowego za czas od 
1. kwietnia po koniec lipca. 

Przyjęto do wiadomości, iż br. Weissenwolf u- 
dzielił z fnndacji br. Teresy Weissenwolfowej dla 
rekonwalescentów opuszczających zakład obłaka- 
nych dwie zapomogi po 47 zł. 35 ct., mianowicie 
Szczepanowi Knźniarskiemu i Jarynie Szynka- 
rzównie. 

Ustanowiono komisję techniczną do zbadania 
projektów budowli w Dublanach i zaproszono do 
komisji tej pp. Feliksa Księżarskiego, c. k. radcę 
bndownictwa, Karola Settego, c. k. nadinżyniera, 
Gustawa Reuta, inżyniera Wydziału krajowego i 
Józefa Janowskiego, architekta. 

Polecono dyrekcji kraj. szkół rolniczych w Du- 
blanach włączyć do biblioteki szkolnej pewną liczbę 
dzieł darowanych dla szkół dublańskich przez ko- 
mitet e. k. Towarzystwa gospodarskiego, 


, Zarzadznno nowtórną rekolaudację bndowy ka- 
plicy w Dublanach i powołano ao xouusji rekKolau- 


dacyjnej p. Józefa Janowskiego, architekta, 

Ustanowiono warunki, pod któremi urządzonym 
być ma kurs gorzelnictwa w Dublanach i powołano 
na kierownika tegoż p. dr. Romana Wawnikiewi- 
cza, profesora wyższej szkoły rolniczej, 

Uwolniono, na wniosek kierownika knrsu go- 
rzelniczego w Dublanach, kilku nezniów tamtejszej 
wyższej szkoły rolniczej, którzy się na knrs ten 
zapisali, od oplaty za kurs ustanowionej. 

W skutek podania Towarzystwa gorzelniczego 
we Lwowie, oznajmiono temuż Towarzystwu, że nie- 
dobór jakiby się okazał w rachunku tegorocznego 
kursu gorzelnictwa w Dublanach, pokrytym będzie 
z funduszu krajowego. 

Przyjęto do wiadomości projekt statutn orga- 
nizacji krajowej średniej szkoły rolniczej w Czer- 
nichowie, przedłożony przez kuratorję szkoły, po 
konferencji, którą w tej sprawie odbył z kuratorją 
członek Wydziału krajowego p. dr. Józef Were- 


wany c. k. ministerstwu rolnictwa do zatwierdze- 
nia, Oznajmiono knratorji tejże szkoły, że na rok 
szkolny 1881/82 utrzymanem będzie prowizorju” 
co do składu grona nauczycieli zakładowych, % 


osnutych, wydobyć samo zjawisko naturalne, zj. 
zolować je i poddać umiejętnemu badaniu, © 

W r. 1841, a więc równo czterdzieści lat 
temu, widział Braid po raz PIe!WSzy magnety- 
zerskie produkcje La Fonteina. Było to w Man- 
czesterze, w rodzinnem mieście Brajda, w któ- 
rem on jako lekarz, % ZWIASZCZą jako operator, 
używał do tego ©%a5u jak najlepszej opinii, 
W wspomnianym roku przybył do Manczesteru 
La Fontaine ze Swojem medium. Braid był na 
produkcjach, przypatrywał się im bacznie i za- 
interesowawszy Slę niemi niezmiernie, postanowił 
zająć się ich zbadaniem. „Przystąpiłem do tego — 
pisze on — z zupełnym sceptycyzmem. Byłem 
przekonany, że albo wszystkie sztuczki La Fon- 
talna polegają na porozumieniu pomiędzy nim a 
osobą, spełniającą rolę medium, albo też na pro- 
stem złudzeniu. Chciałem więc koniecznie wy- 
kryć rzecz i zdemaskować szarlatana, uwodzące- 
go publiczność. Aliści wkrótce przekonałem się, 
że niejedno ze Zjawisk, wywoływanych przez 
La Fontaina, jest prawdziwem. Nie mogło jednak 
w moim umyśle pomieścić się mniemanie, że te 
zjawiska powstają, tak jak twierdził La Fon- 
taine, pod wpływem magnetycznego płynu, prze- 
chodzącego z organizmu osoby magnetyzującej do 
organizmu osoby magnetyzowanej. Rozpocząłem 
więc szereg badań, których rezultat był ten, że 
się przekonałem, iż pacjent sam, bez niczyjej po- 
mocy i żadnego wpływu wpada w stan tego dzi- 
wnego odrętwienia; że więc to odrętwienie jest 
natury subjektywnej, i powstaje niezależnie od 
woli magnetyzera, lub od wpływu jego ciała. 
Kazałem pacjentom wpatrywać się w jakikolwiek 
mały błyszczący przedmiot, skupiać na ten przed- 
miot całą swoję uwagę, a ciało w spokoju utrzy- 
mywać, i otrzymywałem zawsze ten rezultat, że 
po pewnym czasie pacjent zasypiał mocniej lub 
słabiej tym snem, który pospolicie nazywają me- 
smerycznym lub magnetycznym.“ 

I pomyśleć sobie, że taki zdrowy pogląd wy- 
powiedziany już został temu lat czterdzieści, i 
że mimo to, kiedy teraz pojawił się Hansen i 
Donato, świat lekarski i uczony nic znown o hy- 
pnotyzmie powiedzieć nie umiał, i stał wobec 
niego na tem samem stanowisku seeptycznem, 


szczyński i przedłożono statut ostatecznie zredago- |h 


Nie dzi- |z powodu, że sesja sejmu krajowego odbędzie się 


zbyt późno, ażeby etat grona nauczycieli mógł być 
uchwalonym przed rozpoczęciem rzeczonogo roku 
szkolnego. p e 

Zamianowano p. Mieczystawa Ukwiliboga pel- 
niącym obowiązki dyrektora, pp. Edmusda Bielskie- 
go, Piotra Giermańskiego, dr. Ludwika Birkenmaye- 
ra i Marcelego Białobrzeskiego p. o. nauczycieli, a 
ks. Ludwika Wendlanda p. o. kapelana kraj. szko- 
ły rolniczej w Czernichowie na r. szkolny 1881/82. 
Przyjęto do wiadomości doniesienie kuratorji tejże 
szkoły rolniczej w Czernichowie, podług którego 
kuratorja powołała tymczasowo weterynarza p. Zy- 
gmunta Fertiga do pełnienia obowiązków docenta 
weterynarji przy szkole powyższej Zamianowano p. 
Franciszka Skowrona i Zygmunta Fertiga p. o. nau- 
cieli kraj. szkoły rolniczej w Czernichowie na rok 
szkolny 1881/2. Uchwalono przedłożyć sejmowi kra- 
jowemu na najbliższej sesji wniosek o wybudowanie 
domu mieszkalnego dla nauczycieli tejże szkoły. 

Udano się do c. k. Prezydjum namiestnictwa 
z prośbą, ażeby poparło u władz centralnych pro- 
jekt krajowego Towarzystwa rybackiego, tyczący 
się zawiązania układów miedzynarodowych w przed- 
miocie zarybienia Dniestrn i Prntu, tudzież ochro- 
ny ryb w tychże rzekach, 

Wystosowano do wszystkich Wydziałów po- 
wiatowych okólnik z wezwaniem, ażeby poparły u 
c. k. ministerstwa rolnictwa memorjał komitetu c. 
k. gal. Towarzystwa gospodarskiego w sprawie pro- 
dukcji i sprzedaży soli bydlęcej. 

Przyjęto do wiadomości, że e. k. namiestnie- 
two wydało do wszystkich władz politycznych okól- 
nik, którym sprzedaż rybiej trntki podciągnięto pod 
postanowienia rozporządzenia ministerjalnego, za- 
wierające szczegółowe zastrzeżenia przy sprzedaży 
trucizny, oraz, że e. k. rząd zamierza przedłoży 
sejmowi krajowemn na najbliższej sesji ponownie 
projekt ustawy o ochronie ryb, 

Udzielono komitetowi e. k, gal, Towarzystwa 
gospodarskiego zasiłek z fnnduszu krajowego w 
kwocie 360 złr, na stypendja dla uczniów szkoły 
uprawy i wyprawy lan w Gródku. 

W skntek podania Wydziału powiatowego w 
Mościskach a na podstawie opinii komitetów obū- 
dwóch krajowych Towarzystw gosp. wystosowano 
do c. k. Prezydjum namiestnictwa zapytanie, czy c. 
k. rząd byłby skłonnym przedłożyć sejmowi krajo- 
wemn projekt ustawy, zmierzający do zaprowadze- 
nia paszportów dla koni przyprowadzanych na tar- 
gi lub ndzielić w danym razie poparcia projektowi 
tego rodzaju, któryby przez Wydział krajowy do 
sejmu został wniesionym. 


Kronika miejscowa i zamiójgcyga. 


Temperatura średnia dochodzi do 17 stopni. 
Wiatr przeważnie północno-wschodni, pogoda jednak 
nie jest pewną. 

* jutrzejszy festyn w ogrodzie hotelu Georga, 
na dochód odbudowania teatrn narodowego w Pra- 
dze, zapowiada się świetnie, Że cel osiągniętym zo- 
stanie, za to ręczą przygotowania poczynione przez 
komitet festynowy. Nadmienić także wypada, że 
zbiorowy koncert wszystkich muzyk wojskowych n% 
rzecz wdów i sierót po kapelmistrzach, który miał 
się odbyć jntro, został odłożony tylko dla tego, że 
muzyka wojskowa pułku br. Condreconrt bierze u- 
dział w jutrzejszym festynie, obok kapeli „Harmo- 
nii*. Początek festynu naznaczony jest na godzinę 
4 popołudniu. 

* Wypadki pudczas cwiczeń wojakowych. 

1. b. m. Diza ćwiczeń, rotmistrz 8 pałka last 
Kux wykonnjąc szarżę na czele swego szwadronu 
tknięty został apopleksją. Podtrzymano go zsuwa- 
jącego się z konia i odniesiono do szpitala garni- 
zonowego, gdzie tegoż samego dnia wiecze”*m du- 
cha wyzionął. — Kapitan 30. pułku piechoty Mit- 
ter podczas tych samych ćwiczeń spadł z konia i 
złamał rekę. i 

* Laska marszałkowska, która obywatele kra- 
kowscy mają złożyć w darze Marszałkowi  krajn, 
drowi Żyblikiewiczowi, jest Już pisze Csag, gotową. 
Za kilka dni uda się deputaCja do Lwowa dla wrę- 
czenia marszałkowi 2% P*miątzę jego w mieście 
Krakowie urzędowanie, tego godła nowej jego go- 
dności. We wszystkich niemal ciałach obradujących 
dzwonek na stole Przewodniczącego jest godłem jego 
władzy; w Polsce Sejmy i sejmiki obradowały pod 
laską swoich marszalków, a laska marszałka była 
cechą dostojeństwa marszałka, jak buława oznaką 
etmana. DZwonkiem zwoływano u nas służbę, stu- 
knięciem laski zagajano obrady i wzywano do po- 
rządku. i ; 
Laska nowego marszałka jest dużego rozmiaru: 


* 


o | dłuższą niż księcia Leona Sapiehy 1 hr. Władysła- 


był tak samo przekonany o szarlatanerji jak 
Braid, kiedy szedł po raz pierwszy na produkcję 
La Fontaina. A" x 

Wykrywszy, że to „odrętwienie* jest rezul- 
tatem subjektywnych zmian, powstających W or- 
ganizmie tej osoby, która w nie wpada, a nie 
następstwem wpływu woli magnetyzera lub też 
wynikiem przejścia jakiegoś płynu czy: jakiejś 
siły z jednej osoby do drugiej ; nazwał npe to 
odrętwienie h ypnozą. Według podanej przez 
niego definicji, hypnotyzm jest przeto „takim ner- 
wowym Snem, Czyli takim szczególnym stanem 
układu nerwowego, który powstaje wskutek na; 
tężenia uwagi i wzroku na przedmiot, nie będą- 
cy jednak zbyt silną podnietą.* 

„Ściśle mówiąc — powiada on w swojej roz- 
prawie wydanej w 1843 r. pod tytułem „Neury- 
pnology or the rationale of nervous sleep, consi- 
dered in relation with animal magnetism ;* — hy- 
pnotyzm nie jest stanem ale szeregiem rozma” 
itych stanów układu nerwowego, które się po” 
czynają od lekkiego marzenia, a kończą się głe” 
bokim, kamiennym snem; a na skali tych sta- 
nów bywają momenta zupełnego zawieszenia św!a- 
domości i woli, jak odwrotnie, bywają mont?” 
niesłychanego rozwoju czynności tego lub greto 
zmysłu, niepospolitej egzaltacji włędz  s%y®to- 
wych i szalonego spotęgowania woli. OHV 2y. 
hypnotyzowana przedstawia nam ` najrozmaltszą 
zjawiska, jedne psychiczne, drugie fizyczne Jedne 
własnowolne, drugie mimowolne, zaleśsie Od te- 
go w jakim znajduje się okresie snu yPRotycz- 
nego.“ Braid w rozprawie tej przyr4%% wystu- 
djować wszystkie te stany hypnozy 2 Stūdjam to 
wydać osobno pod tytułem „Psycodzjologii ;* 
jednakże zamiaru tego nie dopiął, “Mart w 1860 
r. ale w papierach i Tękopi +» które pozo- 
stawił, a które teraZ Z powodu Wrzawy, jaką 
hypnotyzm wywo Zamierzał wydąć, być może 
że się znajdź PrZYNajmniej fragmenta z tego 28 
powiedzianego azieta, : 


(Dok. n.) 


wa Ostrowskiego, ale równa się lasce jednego z| * W 8-klasowym wyższym zakładzie p. Kazi- 


oś marszałków sejmowych, dotąd przechowa- | miery Jaroszówny ulica Halicka 1. 20 rozpoczyna 
s“ JEBt Ona 


pełnie zimną. Pętelka na szyi jest dość silnie ścią- Wełna za 100 kilogrm.: od — do — zł, HOTEL LANGA: B. Wierniówski z Króle- 
gniętą — duch mój jest zupełnie jasny — nie ma Nafta za 100 kilogr. zwykła od 13'256 zł. do|stwa, E. Dielz z Lipska. 


z hebanu, wykrojona ośmiokatnie, |się kurs nauk w b. r. z dniem 8, września. obawy, mogę jeszcze raz skręcić śrubę, — Rzecz | 13775 zł, salonowa od 16-25 zł. do 16:75 zł. HOTEL ANGIELSKI: S. Lebowski z Króle» 
okuta grobo w gałce, u spodu i w srodku srebrne-| * Zmarli we Lwowie: Józef Krajewski, uczeń |staje się nieprzyjemna, brak oddechu, oczy zacho- Spirytus za 10.090 litrów procent od —-*— do |stwa. M. Majeranowski z Podola mos. A. Zajkowski 
mię sani, na których wiją się matową robotą | 7ej klasy gimnazjalnej lat 15. dzą błękitną mgłą, ręce drżą mi gwałtownie. Pytam | 34.75 zł. z Lubeszki. N. Puchalski z Przemyśla. 

eras e RSS - 


k arabeski złote, rozdzielane na kantach la- 
skł złotemi pręcikami, wykonane w pięknym ry- 
sunku i czystej rzeźbie, przypominającej włoskie 
tgo rodzaju roboty. Na gałce umieszczony jest mo- 


E s A: ię, jak się nazywam? Nazywam się Edmund Ginet. 

* Mianowania i przeniesienia. Minister spra- | ĄŚ 3 3 
wiedliwości przeniósł Stanisława Samolewicza, radcę oka c0 A> uczuwa przy wieszaniu ; 
sądowego, na własne żądanie, ze Złoczowa do Lwo-| 09 Jeszcze Zrobię P obrotn śrubą — a potem 


A * > ié...“ Na tem kończą się notatki. 

| tudzież mianował radcami sądowymi: Jana Ma-|Szybko odkręcić aw" <del | 

BO$Tam marszałka. Między opaskami, o których po- EC p aton he E w| Widocznie badacz nie miał już siły potrzebnej do 
3 


Wyżej mówimy, okalają laskę wypnkłe rzeźbione . ; .|odkręcenia śruby — i padł ofiarą eksperymentu. 
pirez Tatami Gudi | Bistowe | antant Etonin, z pszaczesam do Ślaiawowa, Ja | alętaji Jego, zamieniono abaone Kod i 
374 i 1881 jako odnoszącemi się do urzędu Ppre-|>ję z Pee A brioni do Tarnopola, Longina Ro- królików, które słnżyły mu do przedsiębrania vivi- 
zydenta miasta Krakowa i marszałka Galicji. Cała | Jankowskiego sędziego powiatowego 'w Sokalu (po- | SSESJJ- 
kon. e mentyka ze srebra i złota drobiazgowo WY* | głą na sejm krajowy) z przeznaczeniem do Złoczo-| — wW Wiedniu, aresztowano na rekwizycję pO- 
rod a, wyszła z rąk p. Glikselego, który w tEgO | wą — wreszcie mianował sekretarza Rady lwow- |licji w Spaa, hrabiego Henryka Jonrdenil za to, że 
zaja wyrobach jnż nie raz odznaczył się. skiego sądu kraj. Oswalda Mochnackiego, radcą sądo- | pożyczył czterokonny powóz z pewnego hotelu, a 
„ Dyrekcja Towarz. gimnastycznego „Sokół', | wym we Lwowie. — Naczelny dyrektor poczt zamia- |przyjechawszy do innego miasta, sprzedał go jako 
ZAWiadamia rodziców i opiekunów, że dnia 5. b. M. | nował praktykantów: Jana Wieczorka i Jana Do- swoją własność. Zostanie on odstawiony do rekwi- 
rozpocznie się kors nauki gimnastyki dla nezni za- | browolskiego asystentami poczt, a mianowicie pier- | ruiącego sądu. 
k a od lat Śmiu. Wpisowe wynosi 25 ct, zaś | wszego w Szczakowej, a drugiego we Lwowie, i| — Defraudacja. Dyrektor paryskiego „Banque 
płata, miesięcznie 1 złr. — Zapisy odbywają się W | przeniósł asystentów poczt.: Onufrego Hołowińskie- | de l’Union Financière" nazwiskiem Felix, ułotnił się 
ameciarji Towarzystwa pod l. 7 przy ulicy Kur-|go z Tarnopola do Krakowa a Antoniego Moronia | dnia 30. z. m. pozostawiając deficyt w wysokości 2'/, 
Wej od 5. do 7, godziny po południu wyjąwszy |ze Szczakowej do Przemyśla. milionów franków. Miał on w spomnianym dnia wy- 
Sdzieł i dni świątecznych. « Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli płacić znaczne długi, ale nie ukazał się na giełdzie. 
E Do wiadomości Wydziału krajowego. Na pa-| szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. po| Wierzyciele udali się wieczorem do banku, ale o- 
kde; wystawie elektrycznej odbywała się w pią- | poładniu. Wstęp kosztuje od osoby starszej w dnie | trzymali odpowiedź, że szefa banku nie było przez 
kę P:óbn oświetlenia elektrycznego, której rezul- | powszednie 20 ct, — dzieci niżej lat LlOcin płacą cały dzień w kancelarji. Natychmiast zawezwano 
ba bri prawdziwie olśniewający. Systemy Jabłocz- | połowę. — W niedziele i dni świąteczne kosztuje policję, przy której dokonano rewizji kas, i okaza- 
Mei Jawina, Lontina, Werdermanna, Grammego, wstęp bez różnicy wieku 10 ct. ło się, że wszystkie były — próżne. 
„GEl<-a, Gerarda, Edisona, Brnscha, Swana, JA-| « w ; 5 2zo b. m:| — Kuzynka szatana. W Casal Molina we Wło- 
dart: Msxima i ienych, rywalizowały z sobą, e wj ekon palieyjie Śr. E AN szech niad Aia w r. 1875 kobieta nazwiskiem Bar- 
staty galeri» palecie > Forge a r nymi Emila Hilda zamiast sprawcy Sezepana Rysza, | t018 di Luca, trudniąca się wróżbiarstwem. Uważa- 
sda Elac" najsi lsiejsze go pajczye |co się niniejszem prostuje. no ją powszechnie za opętauą i zostającą w sci- 
* A świaiie. "Dziwna rzecz, że pisma nie nie Pani M. S. zgubiła czarny skórzany pugilares |słych stosunkach z djabłem. Ponieważ od roku 1867 
CY dy onampach Czompiona, Z któremi u nas W |g kwotą 26 zł. --- Pan L. S. jedwabny tales. hodowla jedwabników, stanowiąca główny dochód 
chog e "9Wej robiono próby, nie mniej, Że na za- r A okolicy, nie dopisała, przypisano całą winę starej 
m: że jakos wszystko się udaje, a w naszym pocz- * Bartoli i zamordowano ją. Sześciu zbójów ucięło 
a Lwoyku - ari rusz! jej głowę. Przez 11 lat zachewała się zbrodnia w 
Menażerja Kleeberga. Od 1. b. m. otwartą tajemnicy przed władzami. Dopiero w tym roku 


HOTEL WARSZAWSKI: W. Malinowski z 


*) Rzepak zimowy na wrzesień nowy od 1140 Wołynia. 


do 11:60 zł. 

**) Rzepak zimowy z odstawą w październiku 
od 10:70 do 11:10 zł. 

***) Lnianka z odstawą w listopadzie od 9'— 
do 9-50 zł. 

Wiedeń dnia 1. września. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 2236, żywych owiec 14292, żywej | z 
nierogacizny 1348, 

Cielęta żywe płacono 35 do 50 i 52 złr., 
żywe owce ciężkie dla eksportu 44 do 47 złr., 
lekki towar 34 do 40 złr. za 100 kilo mięsa. 

Galicyjską nierogaciznę płacono 38 do 40 i 42 
złr., węgierską 47 do 52 złr. za 100 kilo żywej 
wagi. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zogaru lwowskiego. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 


Z KRAKOWA: o godz. 5 min, 40 rano pociąg pospio- 
sny O godz, 9 min. 37 wieczór, Pad (77) o 


o gods. 4 min. 52 po poła qaran, 
Z PODWOŁOCZYSK : na A r iwowski ò ge- 
uuo ». pas wieczór, pociąg pospieszny, © poda 


Z PÓDWOŁOCZYSK : ma dworzee w Podzamom : o gods 
8 min. 18 rano i o godz, 8. min. nia po: 
ciąg mięszany, | 53 papotadaia wi 
ZE STANISŁAWOWA : na Stryj, rano o godxini A 
nut 25 wisozór 8 godz. D, = uż 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pofpiesmy; © godt. 4. min. 58 rano pociag 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południu peciąg 


mięszany, 

DO CZEBRNIOWIEC: o godz. © min. 39 rano, pociąg pe- 
Bpieszny, © godz. 13 min. 10 rano, pociąg mięszany 
o godz. 11 mia. 10:w nocy mięszany. 

DO PODWOŁOCZYBK: s głównego dworca; o godz, 6 
rano, pociąg poBpioszny; e godzinie 12 minut 80 p 
połud. peciąg mięssany; O godz. 10 min. 81 wiocsòr, 


pociąg mięszany. 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj; rano o godz. 7 min. O 
wieczór o 6 godz. 65 m. 


W. Amirowicz & K. Schele. 


a Talegreny Gaz. Nar, i ostat, Wiadomości. 


Z Wiednia donoszą, że konsorcjnm kolei Ja- 
rosławsko-Sokalskiej przyjęło już wszystkie wa- 
runki, postawione mu przez ministerstwo, wyka- 
zało także, że ma potrzebny kapitał do dy- 
spozycji, i że w tych dniach otrzyma już kon- 
cesję. 

a jeszcze sprawy dwóch kolei, pilniejszych 
i potrzebniejszych, które dotąd nie są rozstrzy- 
gnięte w ministerstwie, mianowicie kolei z Tar- 
nopola do Husiatyna, i ze Lwowa przez Żółkiew 
do granicy Kongresówki. Słyszeliśmy, że spra- 
wa obu tych kolei pornszoną będzie w sejmie 
zaraz na jednem z pierwszych posiedzeń. Miano- 
wicie posłowie lwowscy mają się tem zająć. 


Lwów, z Izby handlowej, 3. września 
L Akcje zz sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 


— Byle sobio tylko dać radę. W przedednin Kolei galic. Karola Ludwika. . 320 -— 843 — 


podróży cesarza do Węgier, stara Presse wspomina 


| 3 Lwowsko-Czerniow.-Jasu 180 75 185 75 
JES na p] k kościoła św. Ann nażerj z : > rzecz się wydała. Policja schwytała plecia zabój- a rę. l 313 

| 46 placu obok Kości: A: y menażerja |24 P, Naplo“ o niechęci publiczności do anstrjackie- i 4 PA s aa e A E 3 
: Kleeherga, jedna z najbardziej obfitych i najle- 26 hymnu TEtówego, przytac a i zarazem różne oko- ców (szósty herszt jnż umarł) i oddała pod sąd = a 313 


I. Listy zastawne za 100 zł. 
(bez kuponu bieżącego.) 
Tow. kred galio. 5 prot. w. a. . 101 90 102 90 
no»  n %4m n «+ 9850 9750 
w m n» Š n okre. . 101 90 102 90 
Baukn hyp. galic. 6 pret. . . 102 75 103 75 
Listy hipoteczne $*/, wylosowalne 
z 10%, premię . o . 102 80 103 60 
Galie. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 103 75 106 — 
HL Listy dłużne za 100 zł. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 -- 94 =~ 
IV. Obligi za 100 01 AK. 
: ato Indomvizacyjne galicyjskie o m 

Londyn d. 2. września. Przy W da) Obligacje Pk Zakł kr. ML 6%, 109 50 108 50 
wyborach w Nordlineolnshire, Lowther (TYS) |pożyezks kraj. zr. 1878 po 6 pr. 103 — 104 — 
wybrany został 4.200 głosami; Tomline (Kandy- |qogy miasta Krakowa . . 1950 2180 
dat stronnictwa whigów) otrzymał tylko 3.729. „,  Btanisławowa . 24 — 26 - 
Tym sposobem torysi odzyskali w tym okręgn| * © V. Monety. 
mandat, utracony przy zeszłorocznych powsze= |puyat holenderski . : 
chnych wyborach. , sosarski 

Zagrzeb d. 2. września. Ban powrócił z ob- 
jażdżki Pogranicza. Koło Mitrowicy spłoszyły się 
konie i wywróciły powóz. Ban skaleczył się lek- 
ko w prawy bok. Ma się już lepiej. i 

Bukareszt d. 3. września. Romanul, pisząc 
o pobycie Andrassego u króla rumuńskiego w 
Sinai, powiada: Były to proste odwiedziny z 
grzeczności, mają jednak przez to znaczenie po- 
lityczne, iż dowodzą, że Austro-Węgry  przeko- 
nane są o lojalności narodu rumuńskiego, Ramu- 
nia zaś chciała złożyć dowód, że o lojalności 
sąsiadów swoich, Węgrów, toż samo p:zekonaną, 
być może. Z tych względów witamy Anudrassego 
radośnie i dziękujemy mu szczerze, iż odwidzi- 
nami swemi rozprószył wszelkie przez pewnych 
spekulantów nknute oszczerstwa. 

Paryż d 3. września. Według doniesień z 
Kairu, każe chedyw zaprzeczyć doniesieniu Śtań- 
darda, jakoby Bligniers zażądał dymisji całego 
gabinetu. 


piej utrzymanych, jakie u nas były. Z pomiędzy przysięgłych. 
deznych okazów najpiękniejsze są tygrysy królew- 
ARIE, familia lwów, bardzo rzadki w wędrownych 
menežerjach kippopotam czyli koń rzeczny, słon azja- 
“di, nosorożec i kolekcja małp, wśród której wy- 
mienić. zależy dwa pawiany. W katalogu wymienio- 
nY jest także goryl; ciekawi byliśmy zobaczyć to 
Zadkię zwierzę; którego, oile nam wiadomo, jedyny 
ĉgzemplarz w całej Enropie był w ogrodzie zoolo- 
glcznym w Beslinje, ale i ten wkrótce zakończył 
żywot, Zawiedliśmy się; p. Kleeberg nie ma goryla, 
3 zwierzę, które w menażerji pokazują jako goryla 
€ ma z gorylem nawet przybliżonego podobień- 
stwa, Brak goryla nie ujmnje nie sławy p. Klee- 
Fgowi, ale pocóż ogłaszać to czego się nie ma? 

„ „merążerji odbywa się dwa razy na dzień o 4. 
1 7. po połndnin karmienie zwierząt, a panna Otylia 
Kleeberg popisuje Bię tresurą słonia, niedźwiedzia, 
en i szakalów. W ogóle warto odwidzić menaże- 
rje Kleeberga dla przyjemności i dla nauki. 
W wiedeńskim „„Kiinstlerhausje" zwracają 

LA sjekje szczególną uwagę trzy krajobrazy za- 
Wcześnie zmarłego dla naszej sztuki Sjdorowicza 
1 dnży obraz ołtarzowy Krndowskiego „Jozns w 
lątyni Jerozolimskiej". W tym ostatnim obrazie 
tycy widzą mistrzowską szkołę Matejki, 
Odkrycie nle nowe. Donoszą nam z Bor- 
SZEZOWz, że sędzia tamtejszy Ochorowicz, zarzą. 
Iwszy w Jexierzanach poszukiwania n żydów 
Umanów w pewnej sprawie, znalazł przy tej 
SPQsobned.i chłopskich weksli na 60.000 złr. po 
na, większej części bez wypełnienia kwoty i ślady 
Pisma vo ołówka. Aresztowano obu żydów — a 
Pokaże "gre" eu aględztwo jeszcze wykryje. 
* W szkole muzycznej p. Marka wprowadzono 
W tym roku nowe dodatkowe kurna. Mianowicie 
ebak, instrumentalnych ćwiczeń zbiorowych, które 
wyzadzają odwagę i samodzielność nezni już zaawan- 
eOWanych, zaprowadzono w roku bieżącym także 
ŚWiczenia szkolne, zbiorowe i pojedyńcze. P. Marek 
zwiedziwszy obecnie podczas feryj znaczniejsze kon- 
SerWatorja i szkoły muzyczne w Niemczech, urzą- 
Za swą szkołę na wzór najlepszych zagranicznych. 
Zedewszystkiem wprowadza do wszystkich kur- 
8ów jednolity kiernnek. Tymsposobem znakomite 
rezultaty jakie szkoła p. Marka wykazuje co roku, 
eda niezawodnie jeszcze Świetniejsze w przyszło” 
ści, Wpisy do tej szkoły muzyeznej rozpoczęły się 
Już p dniem 1. września. Statnt pouczający o wa- 
Tinkąch przyjęcia, tudzież rozkład nauki są do na- 


Yia w ksiegarni p. Gubrynowicza. 


Zapisy w szkole dla SłUg rozpoczną się w 
Niedzielę d. 4. września 0 B. godz. popołudniu w 
aneclarji szkoły wydziałowej (ratnsz 3ie piętro, 
Wejście przez bramę naprzeciw domu Andzjolego), 
Słażące winne przynieść ZƏ sobą książeczkę służ. 
ową, a w braku tejże zaświadczenie służbodawców, 


liezności, jakim podobne objawy towarzyszyły. I tak 
podczas bytności w Budapeszcie następcy tronu i 
jego żony, nie odważono się powitać ich w tamtej- 
szym narodowym teatrze, który jest zarazem i nad- 
wornym, bymnem Indowym, i kazano zagrać jakąś 
uwertnrę. W tamtejszym lndowym teatrze, pomimo 
żądania nadwornego urzędu ochmistrzowskiego, po- 
witano arcyksięstwo „tnszem*. Na balu, który mia- 
sto przy rzeczonej sposobności dało, zagrano bel- 
gijską „„Brabangonne*, pomimo przedstawienia, że 
księżna Stefania jako żona arcyksięcia Rudolfa, zo- 
stała arcyksiężniczką austrjacką. Na koniec wspomi- 
na „P. Naplo“ o uwalniającym wyrokn przysięgłych 
na pewnego redaktora, który jak „„rozwścieklony 
byk“ (sic/) w swoim dziennika na austrjacki hymn 
ludowy był się rzucił. Po dojrzałem rozważeniu po- 
wyższych faktów, znamionujących usposobienie lu- 
dności, nie widzi „P. Naplo“ w uczuciu lojalności 
innego sposobn zaradzenia tym objawom, jak rozpi- 
sanie konkursu na napisanie węgierskiego hymnu 
ludowego i ułożenie stosownej do niego melodji, do 
czego wzywa wszystkich węgierskich poetów i aun- 
torów muzycznych, stawiając im w horoskopie jako 
honorarjum unieśmiertelnienie swojego imienia. 

— Burza. Straszliwa bnrza szalała w niedzielę 
nad Łodzią. Grad, deszcz, wicher i piornny skła- 
dały się na jedną okropną całość. Najstarsi Indzie 
nie pamiętają nie podobnego! Z powiatu łódzkiego 
nadchodzą wiadomości o spustoszeniach zrządzonych 
przez burzę, — Pod Tuszynem wicher przewracał 
drzewa i budynki. W Górkach spaliły się od trzech 
piorunów jeden za drugim spadających dwie chaty. 
W jednej z nich dwoje dzieci. — W Przykowie, 
Pęeniewie i Piętnie spłonęło kilka chat włościań- 
skich, 

— Samobójstwo z nędzy. D.31.z. m. w War- 
szawie pod pociąg kolei żelaznej rzucił się urzę- 
dnik Fr. H., mający 36 lat wiekn. Pociąg przeszedł 
przez nieszczęśliwego, lecz go nie zabił na miejsen, 
Odwieziono go do szpitala dzieciątka Jezus, gdzie 
mu amputowano obydwie nogi powyżej kolan. Nie- 
szczęśliwemu grozi utrata życia, H. pobierający 25 
rs. miesięcznie, cierpiał straszliwą nędzę, która 
pchnęła go wreszcie do rozpaczliwego kroku. 

— Eksperyment ze stryczkiem. Z Paryża pi- 
szą : Portjer pewnego domu przy ulicy Charenton 
zauważył, że mieszkający na trzeciem piętrze młody 
przyrodnik, nazwiskiem Edmond Ginet, nie wycho- 
dził już od dłuższego czasu na miasto, a drzwi jego 
mieszkania były zamknięte. Sprowadzod policję i 
po wywaleniu drzwi zobaczono przy binrkn trupa 
Glneta w pozycji siedzącej, z nwiązanym n szyi 
stryczkiem. Koniec stryczka nawinięty był na apa-| - — zł 
rat, za pomocą którego mógł Ginet dowolnie ści- |lnianka od 8-75 do 1050 zł. ***) — nasienie lniane 
skać i rozszerzać pętelkę. Obok trapa leżała kar- od 11:50 do 11:75 zł., — nasienie konopne od 6'75 
tka z następnjącą notatką: „Jak wielkie są cierpie- do T-— zł, 

nia wisielca ? Rzecz tę badam obecnie z krwią zu- Chmiel za 100 kilogrm.: od 80 do 85 zł. 


W Berlinie pannje w sferach politycznych 
wielka obawa, z powodu zapowiedzianej nomina- 
cji Ignatiewa ministrem spraw zewnętrznych w 
randze wicekanclerza. Mówią, że cesarz wysto- 
sował własnoręczny list do cara, przestrzegając 
go przed niebezpieczeństwami, jakie ta nomina- 
cja może pociągnąć za sobą. 


Gospodarstwo, przemysł | handał. 


Międzynarodowy targ zbożowy w Peszcie nie- 
wielu liczył uczestników. Najwięcej było handlarzy 
węgierskich. as ze wcale nie była re- ” * 4 

rezentowaną. orza mały udział samych prodn- 4 

pobyć Przy wysokich conach wars Hii gatuwków . Wiedeń d. 3. września. (Pryw.) Jak słychać, 
zboża mało było transakcyj, osobliwie na wywóz. | ma br. Weber zostać zamianowany namiestni- 
Większa część drobniejszych transakcyj przypadła | kiem Górnej Anstrji a jen. Kraus rzeczywistym 
na węgierskie młyny i na wiedeńską lokalną kon- namiestnikiem Czech. Ministar Dunajewski objął 
sumcję, od wczoraj znow osobiście urzędowanie. 


Pożyczka premiowa z r. 1864, W odbytem 
l. b. m. w Wiedniu ciągnieniu losów pożyczki lo- 
teryjnej z roku 1864 padła główna wygrana na 
serję 2758, nr. 30; wygrała serja 1400 nr. 84 zł. 
20.000 ; serja 2079, nr. 38, zł. 15.000; serja 2030. 
nr. 8i, zł, 10.000. Inne serje wyciągnięte są: 751 
866 888 1643 1907 2170 2558 2914 3567 3739. 


Lwów dn. 3. września. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej į przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

s (Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr.,, żyta 73 klrg., ję 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.) 

Zboże 100 kilogramów: Pszenica od 1040 
30 11:25 zł}, — żyto od 7*— do 7:60 zł. — ję- 
czmień od 625 do 725 zł, —- owies od 525 do 
625 zł., --- hreczka od 5:— do-%28 zł, kuku- 
rudza zeszłoroczna od 5:75 do 6'— Zł., — kuku- 
rudza nowa od 450 do 4*75 zl, -— proso od 
650 do 675 zł, jagły od — — do —— zł. 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 7:25 do 8'— zł., — groch 
pastewny od 575 do 6-— zł, — soczewica od 
—— do —*— zł. fasola od 7*— do 7:50 zł, 
bobik od 7 — do 725 zł, — wyka od 475 
do 525 zł. 

Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna od 
34 do 50 zł, najprzedniejsza od ——- do —'— Zł., 
przednia od =-=" do —'— zł, —  tymotka 
od —.— do —*— zł, — anyż mos, od —*— de 
—— zł., anyż piaski od —— do —— Sł., — 
kminek od — do — — zł. 


. 551 660) 
. 552 GI 
. 832 9 42 
. 857 967 
. 150 1 85 


Napoleondor s . . 
Półimpecjał rosyjski . 
Rabel roxyjski arebry A 
: 1 24' 1 36'/, 
. 57 25 58 — 


3; v papierowy 
109 marek niemieckieh 
Srebro . e . 99 50 100 50 
Kupony w srebrze . 89 25 10G -.- 


A 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 2. września 1881. 
godzina 2. minut 15 popołudniu. 
Losy kredytowe —.— Węgier. kred, ak. 346 50 
Anglo-Anstr. 161.80 Unionsbank 15030 
Kolej Kar. Lud, 322.25 Nordbahn 232 56 
Kolej pond. 149— ` Kolej Alföld. 17450 
Kolej Elżbiety 214.75 Kolej Liw.-czer. 181 75 
Weg. Nordostb, 167.— Wied. Comunal, 133 75 
Weg. obl. p. w sł. 97. — Gralis. mdemnis. 101 50 
Węg. kolej zach, 172 75 Kolej siedmiog, 113 80 
Renta weg 6%, 117 85 Losy tureckie 26.— 
Bankverein 140 30 Ros. rabel pap. 126, — 
Losy węgier, 123 75 Marki niemieckie —.— 
Usposobienie : silne 
Wiedeń, 3. września 1881 
godzina IU uinut 80 przed pvandniam 
Akcie kredytowe 350.35 Anglo-anstrjae. {61 50 
Kolai Kar. Lud. 3415) Kolej Poładn. 149 50 
Uniuensbank  . 150.30  Napoleondor 9:6 
Rory). bankscty 176 Daposonhienie chwiejne 


TEATR LETNI. 
W niedzielę dnia 4. września 1381. 


PRZEOR PAULINÓW 
czyli: OBRONA CZĘSTOCHOWY 


dramat historyczny z XVII wieku, w 5ciu aktach 
Z prologiem przez Juliana Mórsa z Poradowa. 


Przyjechali dnia 3. września !R31. 
HOTEL ZOBŻA: J. Wankowicz z Litwy. E. 
Zagórski z Kołodziejówki. Dr. E. Łobaczewski z 
Przemyśla. ! 
HOTEL EUROPEJSKI: Z. Geppert z Gry- 


bowa. S. Freund ze Stanisławowa. Dr. K. Rasp z 
Bochni. 


Epilepsje 
leczy listownie lekarz-specjalista dr. Killisch w 
Dreznie (Saksonia). Z powodu wielkich skntków 
(8000) otrzymał złoty medal Towarzystwa umieję: 
tności w Paryżu. 
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wychowawczego żeńskiego, y% 
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tz A W wielkiej sali Domu Narodnego. | AJ © 

w p ok EG , we Lwowie, plac Barnardyński 1. 15. bd W niedziele dwa przedstawienia, K nf ke 6 

Zakład dzieli się na 8 klas wydziało- poleca swój 25 lat istniejący ie £ X Tsze o Bciej, Igie o Smej godz. H i 
wych i kurs dis wykształcenia wyższego. f A | 
Nauk udzielają nauczycielki, mieszkające 4 | 4 | | | C ś A i 
w domu, i profesorowie tutejszych szkół x 9 ĝ OPCI SZE A P ! 
średnich. : j ; | 

Jęgyk wykładowy niemiecki, konwer- elki 7 sieni ńmi, r i i i e 
EE francuski, dla Polek ARA Ą obfńisie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kom- $ Wielkie przedstawienie É ZO aa A TOBI IN À SZCZEP ANSKIRGI | 
wiązkowy, tudzież dla Rumunek rumuński. pletne urządzenia do pokojów jadalnych z dąbowtgo a do zypialń i bydłem rogatem. 4 | 


Na żądanie udziela się języków angiel- 8 ; i i 
skiego i włoskiego. Szczegółowych progra- z orzechowego órzewa; utrzymuje na składzie meble olchowe, fa 


mów można dostać w zakładzie. 3484 1—: x Ri SRS PRAWA RA ) 
ESSSS SSS (XODODODOOCXXIODOODOGOOOKH 
A «SF Pobyt tylko 14 dni od 1. do 15. września. Ę 


3 „pekeiię Bie mtj arsiz | w Przemyślu vlica Franciszkańska 


Pani Asvluta sławna tancerka. ŒR "| Wielki wybór okryć damskich 


Wszystkie te powyżej wymienione rzeczy sprze- 
daje o 20 procent taniej jak do tego czasu, z po- 
wodu wielkiej konknrencji. 

Z wysokim szacunkiem 


ka AAA guar, 6 Lampartów, Zebra, 7 Hyen, 
kolekcja Małp, np. Gorilla, 5 stóp wysokości, Pawijan, Amadrios, Mandrill itd., 
yrafa, Struś I inne Codziennis o godzinia 4 i 7 popoład. przedstawienia kar- 


mienia zwierząt. — Menażerja otwarta od godz. 9. rano do 10 wienz., -— Cena 


iejsce: Isze 70 ot, Ilgie 40 ot, Iileie 20 ct. Dzieci do 10 lat na Isze i Igie Rzy | p 
Eilio Pn os 560 sarasych mior — Ilustrowane katalegi w Gie łdow e oper arj 


językach polskim, niemieckim, roskim i żydowskim po 10 ct. sẹ do nabycia. 


we Wiedniu. Stadt, Hohenstaujengasse 2, Ecke der Renngasse. 


0 1 I Bliższe oż.jaś.iznia j rady udziała najch; triaj. 
If f 0 | d gillt dll (Wd gina PÓwinji zpłdwia najipiabtniej. | ox © Amin) Nowo otworzony 
a pJRZWEOOOAJ AŻ ZR ZĘ 


(Założona w roku 1857). (es. król. nadworny maszynista R R. GEBURT JL, handel materjałów i skład fabry czny 


(Dyplom honorowy na wied. wystawie- światowej r. 1873.) pach cz AŻ LE ię farh, lakier, pokas ll | chemikali 


Przyjęcie i wpisy uczniów do wseystktich trzech rocznych 


kursów tej akademii, tudzież do klasy preyeotowawczej trwać będą od i 
do_napełniania i regulowania, JOZEFA HANKE 


18. do 17. września r. b. codziennia od 9 do 1. w południe w zabu. 
we Wiedniu, Nenbau Kaiserstranse 71. 


T. Szczepańsiki. 


załatwia ṣa mierveiz pokrycium najrzetulniej 


Hermann Knópfimacher, kantor bankowy i komisowy 


J. 
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Folwark 


koło Zborowa, 
składający się z 172 morgów dobrej gleby 
z zabudowaniami i odpowiedniemi zasie- 


dowaniu wiedeńskiej akademii handlowej (Stadt, Ak demiestrasse, 28, w 
pobliskości Kśrntnerring). `r p 
Ukończeni akademicy mają prawo fo korzystania 


wami zaraz do najęcia. Bliźsza wiadomość 
u adwokata p. Swiejkowskiego w Tarno z dobrodziejstwa odbycia jednorocznej służby wojsko- w rp OP PO ted Speyer sf ma we LWOWIE Rynek 297WWĘ 
polu. 3493 1 wej, jako ochotnicy bez złożenia egzaminu wstępnego, gło, trwałe pzlenie, nadzwyczaj proste i wygodne abchódzenie aie. (dawniej enkiornia pan ów Ehrbaró w) 


Ta piace doprowadzono w akutek nowej matody fabrykacyj- 
naj do najwyżarej uoakonałości. 
Polerowane, kameliowane i emajlowane piece, piece z sani- 
kiowanemi profilami najwiękarej elegancji po tanich cenach. 
Patentowane wkladki 
de acwedzkich pieców [glinianych] urządzają się bez trudu, nie roz- 
bierzjać piecu, w najkrotazym czasie. Cena loco Wiedeń wrar z 
wkładka inb na prowineję x opakowaniem 8 z}. artuka, 
Bliżaze określania w ilustrowanych cennikach. 
SĘ” Zamowienia z prowineji załatwiają mię rychło za zaliczeniem. 


= jeżeli przed wstąpieniem do handlowej akademii uk:úáczyli z dobrym postę- 
pem najmniej cztery klasy gimnazjalne lub realne, a 
Bliższe objaśnienia udziela najchętniej Bp akademii. 
, Programów dostać można po 10 ct. w kaucelarji dyrekcji lub u por- 
tjera w zabudowaniu akademii, na Żądanie mogą być wysłane pocztą 


Wiedeń, z końcem sierpnia 1881. - 
Dyrektor Akademii: 


Dr. R. Sonndorfer. 
E, 


poleca 
wszystkie gatunki farb suchych i olejnych, lakierów, pokostu, 
farby w tukach do robót artystycznych, aniliny do farbowania 
materji i kwiatów, farby roślinne dla pp. cukierników i fa- 
drykantów wódek, tudzież farby i ekstrakty farbiarskie, o- 
lejki eteryczne i esencje, tran, oliwę i smarowidło belgijskie, 
czernidło drukarskie, farbę piórową i pokost dla litografij, 
najlepszą masę woskową do podłogi, szczotki do frotowania i 


Zmiana lokalu. 
Aniela Dziadoszy 


przeniosła swoją 


PRACOWNIĘ 


Oi Tak jak pierwej przyjmuje do ro- kuły dla browarów i gorzelń. 8876 2-12 


W boty suknie zwykłe po 4 zł, suknie 


AO DAMSKICH | ODOCOOOO+ROSOGE 2 WU tiarze TEA | mycia, pele, bronsy à soto malarskie, maszynki do tarcia 

| ulicę Skarbkowaką nr. 5. z 00000000 000000000000000 000000000 0000 PFO PAZ ORRERI p e aieiai d eieh do korkonaniga iech naini Wikan, 

jórosiej strony ulica KKamień- skutki lecznicze | twoi, ioak a koraconia, war wszytkie ary. 

skiego nr. 4. MYDLO dl DZIECI a ż łę browarniczą, środki do klarowania, oras wszystkie arty- 
a ś Q|ś za Pomocą prawdziwych Jana Hoffa słodowo leczących preparatów Ę 


pożywnych w cierpieniach piersiowych i żołądkowych. 


jj strojne po b W Nh dziecinne Meithoffera & Wefie we Wiedniu. e 3 Do c. k. nsdwcrnego dostawcy pana Jana Hoffa, kr5l. radcy kom., po- $ 
1 zł. o zł. ~à sb y ©] sisdecza c. k. złotego krzyża zasłogi z korong, kawaleya wysokich orderów, | 
; Aniela Dziadoszy. Eie e a a a bie WE wynalaze | Wk 
J z n deh ' i S Oncess. 
CŒ. E ptekarzy“ p. dr. Bichard Godeiroy, a i wyłącznego fabrykanta Janma H: ffa ckatrukta słodowogo, dostawcy nalwor. © 
na zasadzie dłuższego używania polecona przez mięlkiksiąią+ Eusgpy, «we: Wiednia. fabryka? Gralonfof=Brkairateakdi 2: R pierwszym wojskowym kursie naukowym į 


Łańcuszki do zegarków 


wiedeńska specjalność dyrekeje n. a. krajowego zakładn położniczego 


kant.r i sk - 
i Podreatków, dyrektora p. dr. Friedtngerm, ant.r | skład fab-yczay, Graben, Briunerstraasa 8. 


rozpoczyna sią 14. rok szkolny dnia 1. września, mejący na celu Przygotc. 
Uprzejmi» upraszam o przysłanie mi za zaliczoniem ce następuj:: 14 a 


wanie jedmorocznychi ochotników, dnia zaś l, października po- i 


bezpłatnego szpitala dla dzicci św. Józefa, dy: W faszekwiwa zdrowia z okrtriktu słodowego, 2 flaszki ckstraktu ełodowego i K dobuy kurs do egzaminu kadetów. 
zektora p. dr. Głumz, C. X. T<Qcy szpitala Gy 3 woredzki cnk'erków ułodowych. RI Pension't. Programów dostać można w rakładzie we Wiedniu, Kolowratzing, 9. 
św. Bocha w Penzing, p. cr Kajetana - Wyznać pinu nivszę, Że tych preparatów uży ram z nałor dobrym M 2942 1—18 BS. Barrault, c. k. major w stanie spocz, 


Ffiukh, c. k. lekarza pałacowego i p zez 


f dr. Aloizego Monti skatkiim na cierpicnia piersiowe i Żołątkowe a obecnie robię doświadczenia 
p. profesora dr. f . 


z otpowiedniem zastosowaniem na dzieciach mających 10 do 13 lat. 
sanad- Palota 6 mja 1881. 
Ostatnia poczta Mako. Z poważaniem 
Dr. W. Wilhelm, lekarz gminny, 


Urzędowe sprawozdanie lecznicze. 
Dr. Neypye!, lekarz sztabowy. 

Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktı słodowego jest wybornym dyste- $ 
tyczrym środkiem wzmacniającym dla rekonwalescentów po przebycin ciężkich 
ehorób, tudzież dla cirpiących na piersi z powodu łagodnego działania; nie- 
j saniej polecić je mogę szczególnie przeciw chronicznym cierpiéniom żołądka 
i i hemoroidom, 2988 1--4 


DLERECEERRERE ELLE ba Ae Ae a 


Ważne dla budowniczych i posiadaczy domów. 


Tartak parowy i fabryka parkietów 


P d 
w Turce pod Kołomyją, 
w 
ž 


To mydło dla dzieci sporządzone jost z 
najdelikatniejszych. najczystszych 1 tego rodza- 
ju surowych materjałów, które wytwarzają tin- 
stą, łagodną pianę, na skórą ożyweso działają, 
nadając jej własność delikatną i aksamitną, z 
którychto względów daje się to mydło najlepiej 
zastosować w celu pielęgnowania skóry u dzie- 
el od najniższego wieku, niemniej i dla do- 
rosłych. i 


BEF" Ceny fabryczne. -E 


Nieperfumowane, w formie czwork. pakiet 6 sztuk zł. 1.80, 1 sztuka ot, 85. 
Perfumowane, formy okrągłej, zapachu różanego, moszusowogo, fioikowego, 
migdałowego i Ylang.:Ylang, karton 8 sztuk zł. 1.75, 1 sztuka ch. 65. 


SKŁADY we WIEDNIU: 
I, Seilergasse 9, i VI. Mariahilferstrasse, 117. 


Do nabycia także w wielu aptekach i składach peelingi ya 


Frou - Frou podwójne łańcuszki 
x najpiękniejaremi medalionami do otwierania, 
w k złocone po 4 sł. 
oje łańeuszki do zegarków z imi-|© | 
towanego złota, najlepsze double w ognia|0© 
złocone, zantepują | przewyższają co do Page 3 
ści i eleganeji waayatrie łańenarki rłote i 


Oryg. wiedeńnki łańcnuzek pancerzawy 3 zł. 
Damakie łańcnazki do regnrków z kutadikiem 
nader eleganckie i modne, powabnie piękne 3 GA] 

ał. 50 ct. 


Złote łańenazki walcowane, powleczone 14 
karat. złotem 4, 5, 6 i8 sł. przytem 10 letnia 
gwarancja pinezana, že łańanazek nie poczernieja 

Wysyłka ra gotówką lub zaliczeniem. 

„M. Munk we Wiedniu, 
Stadt, Wołllzeile nr. 35. 


Ostrregam przed nańladowaniem ! 


Tylko 
Hans Sachs, 


we Wiedniu, L, Lichtensteg 1. 


Najlepsze i najtańsze 
obuwie dla mężczyzn, 
kobiet i dzieci, zrobione e- 


Mniej jak za 2 złr. nie wysyła się. 

Główny skłed we Lwowie: u Zyg. Ruckera i J, Beisera apt.; Karola Bał- 
| iabana, H. Blumenfelda, W. Marszałkiewicza, Jana Kleina; dalej w Bochni: 
j J. Michuik; Brody: Grinsęann, Witosławski, Liszka, Kulak "Wt; Cserniowce: 
Y W. Golichowski, Ign. Schnireh, Bracia Tabakar, A Bayer; Jarostaw: Saul El- 

A lenberg, W. Rohm spt.; Kimpolung: Kosińeki i Turczsúski; Kraków: J. Tran B 
czyński, Jan Janiga, E. Radler, A. Siedlecki, W. Redyk, Wiczniewski, E. Stock- B 
E par ać + na Kazimierza, apt. p. og m orłem“. A | 
obrani ia si ; 12 ski i sp.; Nowy Sącz: R. Jakubowski, W. Filipek apt.; Przemyśl: M. Kozłow- £ 
pobraniem załatwia się rychło © ski, M. Krog, L. Nahlik apt; Podhajce: St. RETR apt.; asów! Schait 
...0000000000000 00000000 000000000; tor 4 Cm, G. Nengsbaner. Jaśkiewicz, S. Blumenfold; Drohobycz: L. Dobrzy 
-iL RNA Fi s iiwwkisiW i 77 |Ą niecki apt, T, Jabłoński; Stryj D. J. Nomenblsit & Omp: iran anha e le 
| Macura apt, W. aldeck; Sambor: K. Maresch apt., Antoni Kromer, J.- Wi KOK" rw) "JU RU 7 , 
E Aleksio(iez; Suczawa: obie apteki; Tarnopol: F. Jamragie wicz, L. Fleitch- $ EARNAN AN NANNAN A atata fa ta ta ta fa Tata) ŁĄK latata ta ata ta afa 
A mann apt; Tarnów: W. Miildner i sp; Zaleszczyki: H. Sternli'-b- Jasło T. W. $ EET | a | 
; Praglewicz. Brzesany B. Dembińki, apt, Skakalski apt. w Podgórzu, D. Ja- $i z 


* gicuski apt. w Budzanowie. NIAS 
EEIAGRKZÓR (ZERA CZESCI TAE OOOO 
JREGGGGEA 

XII. rok szkolny 1881 — 82, 


w Galicji, poleca Szan. Publiezności swój obficie zaopatrzcny skład 


gotowych tafli parkietowych 


z trwałego drzewa dęb9W*80, jesionowego klonu jaworowego, i t. p. 
tudzież rozmaitych MeS ogrodowych i pokojowych, 
Po najtańszych cenach. 


Ceznikł i Wzory wysyłają s'ę na żądanie. 8418 2—10 


I 


[i 
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Już 4. października 
ciągnienie wiedeńskiej loterji srebrnej, 
urządzonej na korzyść przytułku sierót „NORBERTINUM“ 

Los 30 et. w. a. 

Pierwsza główna wygrana: „Wyprawa Ślubna, dar JM. cesarza i © sarzowej: 


Serwis do kawy z litego srebra sz. 2 | Serwis do hsrbaty ) porcelana „ 15 
Szaućce srebrne dla 6 osób  „ 26, Serwis szkłanny dla 6 osób y 


Ka 
Donośna i centralna Į 


Broń wyborowa 


Strzelby myśliwskie 
Ji karabiny salonowe . 
M pistolety i rewolwery 

z patentowanej fabryki 


Serwis jadaluy ) 88 | Zfoty zegarek dame. z dyam. „ 1 C. k. urzędow. konces. 
Serwis do kawy ) z najlepszej 3 15 pierwsza wygrana sztuk 129 E M. Arendt 


: w Lüttich (Belgia) 

£Ą po miernych cónach do nabycia ws LWOWIE u pp. Dzikowskie- 

Bo i F. Ehrlicha. . 8257 1—12 
Broń prawdziwa zwyczajnej jakoś :i dobrej opatrzon” "st marką fabry- 

Czną M A. Prawdziwa broń Csntralna opatrzona mark bryki Aremdt. 


ot] 


akademia dla handlni przenysłnw Grati. 


Upoważnienie do prowadzenia publicznego zakładu ma mooy reskrypta 
Wysokiego ces. król. ministerstwa z dnia 1, msja 1 (79. 
Bay Medal postępu 1878. WE 
Akademia rozpoczyna d. 16. września b. r. swój dziewiętnasty rok szkolny, 
7 Absolwenci Akademii mają prawo do Jednorecznej 
służby ochotniczej w wojsku, jeżeli przod swojem wstąpi: ak 
do zakładu ukończyli z powodzeniem gimaszjum niższe lub niższą ołę 
realną, Dla uczniów, którym brak tego Pray otw Eo istnieje peZPŁĄ- 
tny kurs przygotowawczy na ochotników. sin 
Na wszystkie zapytania, dotyczące zapisów, pomieszczenia i t. P. ela 
informacji i obszernych prospektów 


ja Akademii dla handlu i przemysłu w Gracu 
uNa Dr. ALWENS, dyrektoż, 2699 8—8 


400 głównych i 60 mniejszych wygranych, — przedmioty złote i sróbrne, 
Wedi PL A A e tod b! 

aea 3 A edług mesogótowego azu w ogóle 2. anyc 

do wzięcia miary SIĘ fi GWI Ą Losy AMANA można EE SERES Otane z dołądteniem 
„ Zlecenia z prow ncji usknteczniają 20 ct. na frankaturę i listę ciągnienia. Za B xłr. 11 losów franco, s wysjł- 
się rychło, coby się niepodo będzie ką losów franco i z listą ciągnienia. 8037 1—10 
wymieniąne. 941 1—? Zamówienia załatwia najspioszniej Lotterie-Kanziei des Wai- 
Skład obuwia „Hans Sachs“ sen-Hilfs-Yereins, we Wiedniu, I., Grashofgasse 4. 


we Wiedniu, L., Lichtensteg 1. 


Szkota ory na fortepianie Unal 


we Wiedniu I Kärntnerhof we Wiedniu 


p urządzona podług wzoru i zasady najznakomitszych konserwatorjów 


muzycznych. 
Doskonałe siły nauczycielskie między innymi wir- 
tuozi gry na fortepianie 


Brüder Willi i Louis Thern 


(do klas wykształcenia.) 


Przyjęcie uczniów począwszy od 1. września b. T. 
mug- Dokładne prospekta i plan nank wysyła na żądanie dyrektor 
J. Ungar. 2940 8— 


„LE PRENIX” 


francuzkie Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Paryżu 
=Z założone r. 1844. === 
A 
Filia SREDNIE! we Filia dla Węgier 


w BUDAPESZCIE 
IX, Wasagasso, Nr, 8. I, Dorothengasre, Nr. 6. 


Wiedeń 1. września 1881. 


Wyborne zegarki najtaniej na składzie "TL 


zegarów ed 32 lat renemowanym n 


M. HERZ, 


fabrykanta zegarków 
we Wiedniu Stefansplatz Nr. 6. 
, RZETELNA GWARANCJA. Największy wy- 
bór dokładnie zregulowanysh genowikich zegar- 
ków kieszonkowych, 0eechowanych w o. k. a- 
rzędsie cementnicsym. Cylindry do polowania i 
przcy pe 7, 8 sł. $ 
Brobrno segarki cylindrowo . . 8, 10, 18 

© p  kotwiesne, . . 14, 16, 

m = romcalery, cięšklo 1%, 30, 80l 
Śrebr. i ponć. negarki damakio iĝ, 15, 418 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że powierzy- 
liśmy kierownictwo naszej Generalnej Ajencji we Liwo- 
wie, dla Galicji, Krakowa i Bukowiny, p. Zygmuntowi 
Frey, jako pierwszemu sekretarzowi, i naszemu dotych- 
czasowemu starszemu urzędnikowi, panu  Gwidonowi 
Ruszczyńskiemu (senior) jako drugiemu sekretarzowi; 4 
zarazem nadmieniamy, że są obydwaj ci panowie upra- 
wnieni do samodzielnego podpisywania, poprzednio wy- 


; erani e fabryka e. k. WYIĄCZ. upr | 
platynowej farby do powlekania 


wytrzymującej wpływy powietrza. 


Złoto zogarki damakio . „ «|» 18, 86, 40 p : 1 F Aktywa Towarzystwa . A 5 306 milionów 
DAt men a E drukowanej albo pisanej firmy lwowskiej Generalnej sej ubezpieczeń , ' ; h 338 » Powłoka nieprzepuszozalna wodą, opierająca się wpływom powietry, parze I Ewasom), 
BEAM zaodeż 8, % 8 Agencji naszego Towarzystwa. Dochód rocHny z premiów è. . si » Przeciw gradom na fasady SET 
do zegarków od 9 sł. do Wystawiono W reku 1880 polic ` 67 » iac laznyoh ; 
pe sł. 18 do 100 sir. Ba. ; Przeciw rdzy na wiązań 8 , 
Wypłacone ubezpieczenia od czasu istnienia 28 » Przeciw wilgotnym góianom į zbutwiąłości murów. 


Z wysokiem poważaniem 


ało będsio wymieniane, 
osntowit kot w samianę. 


Peats iaaa- Wiedeńskie Towarzystwo ubezpieczeń. 
8494 1-8 Benesch m. p. Frank m. p. 


fodlanto Będzie w za salioze- 


ałsjącym na podłogi, baoski na wino, kabiny- kąpie" 


i i 
Powłoka opiera ryt NPR od sio iat Prze Gd powlęczonyrh PMP dose 


Towarzystwo udziela ubezpieczonym z udziałem zysku 508/, z nadwyżki 


f 5 : lowa rezerwoary i e i z 
bilansowej garax w pierwszym rokm corocznie w stosunko do 7 i twierdza: tność, tikt ody 
. ogólnej, loży od płaconych przezeń ubezpieczeń od czasu istnienia, i na- łazienek i 40 mostów żelurny on y sszych NEL r WE tach, ia ia 


tego rodzaju i wykonujemy P franko w składzie fabrycznym, 2801 129 


Wiedeń, VI, Getreidemarkt, 15. 


gradza od rseczonych udziałów zysku, raz ua sawsze opust 10 rocznej 
premii. — Oferty na zastępstwa przyjmnoją się. U58 8—6 


r ma 


właściciele J. Dobrzański iK. Groman 


Odpowiodnialzy redaktor Jan Dobrzański. Z dzekarai „Gas. Nan", | 


